
Rady Narodowej
m. Poznania

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym pod 

przewodnictwem radnego — 
doc. dr. Jana ZAUSA odbyła 
się pierwsza inauguracyjna se 
sja Rady Narodowej m. Po­
znania. Na sesję tę, serdecznie 
witany, przybył poseł Pozna­
nia, minister oświaty — Wła­
dysław BIEŃKOWSKI.

Po uroczystym akcie ślubo­
wania, głos zabrał zastępca 
przewodniczącego Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na
rodu Zbigniew Rudnicki,
który scharakteryzował prze­
bieg kampanii wyborczej w Po 
znaniu oraz omówił program 
działania dla nowej Rady na 
okres 3-letniej kadencji.

Z kolei przystąpiono do wy 
boru Prezydium, które liczy 
obecnie ośmiu członków. W wy 
niku tajnego głosowania, prze 
wodniczącym Prezydium R. N. 
m. Poznania wybrany został
większością 
Franciszek 
Zastępcami 
wybrano

głosów ponownie 
FRĄCKOWIAK, 

przewodniczącego 
jednomyślnie —

mgr, Edmunda KRZYMIENIA 
i mgr. Stefana MARCA. Se­
kretarzem Prezydium wybra­
no — Czesława ADAMSKIE­
GO. Członkami Prezydium wy 
brani zostali: Edward HAŁAS 
— I sekretarz KM PZPR, Jan 
NALEPKA — prezes MK ZSL, 
Wacław PIASKOWSKI i Do­
bromir OSIŃSKI.

W imieniu nowo wybranych 
członków Prezydium przemó­
wił przewodniczący Franci­
szek Frąckowiak, który po­
dziękował za zaufanie, jakim 
ich obdarzono.

— Piastowanie funkcji człon 
ków Prezydium, to dla nas 
wielki zaszczyt, ale równocze­
śnie nakłada to na nas duże 
obowiązki, zwiększa odpowie­
dzialność. Dołożymy starań, 
aby te zwiększone zadania zo­
stały wykonane.

W trakcie przemówienia 
przewodniczącego Frąckowia­
ka weszła na salę delegacja 
dzieci z poznańskich szkół, któ 
ra wręczyła wiązanki kwia­
tów. Z kolei życzenia owoc­
nych obrad wraz z kwiatami 
złożyła delegacja Związku 
Młodzieży Socjalistycznej.

Po wyborze przewodniczą­
cych resortowych komisji ra­
dy — przemówił min. Bień-
kowski. (mh)

Z sali sądowej

Uroczyste ślubowanie. W środ­
ku zastępca przewodniczącego 
Prezydium, poseł na Sejm — 

inż. Tomasz Malinowski.

Nakład 100 245

■przewodniczącegozastępca
Zygmunt

Na ławach radnych.

z

bm. wypełnio-

w momentach, towarzyszących

(ak)

STUDIAREKRUTACJA NA

na; nie brakowało kwiatów i 
zieleni; na zewnątrz gmachu, 
w którym toczyły się obrady, 
powiewał nowiutki transpa-

Sala obrad inauguracyjnej se­
sji WRN przy ul. Niezłomnych

była 12 
brzegi.

Prezydium 
Kwaśniew-

Sekretarz 
Stanisław 

zastępcą

odbytej 
sposób 
wzrostu

(LPŻ) 
na po

przejęłaby całokształt 
opieki nad zdrowiem 
ich rodzin.

Ale w nowej sytuacji WRN 
ma wszelkie warunki po te­
mu, by ogromowi zadań podo­
łać.

Prezydium — mgr 
Węgrzyk.

Prezydium — mgr 
Cozaś dyskutuje ; 
przewodniczącego 
mgr. Tadeuszem 

skim.

PROJEKT POWOŁANIA 
GÓRNICZEJ SŁUŻBY ZDROWIA 

Opracowany już został projekt 
górniczej służby zdrowia, która

zagadnień 
górników

sesji WRN. Nie 
pominąć potężnego 
temperatury obrad

SYNTETYCZNE PROSZKI
DO PRANIA

Zakłady Przemysłu Tłuszczowe­
go rozpoczęły próby nad wypro­
dukowaniem nowych proszków 
do prania, zawierających synte­
tyczne środki chemiczne. Proszki 
takie są bardziej wydajne — szyb 
ciej 1 lepiej usuwają brud z tka­
nin.

rent; radne i radni, odświęt- wyborowi członków Prezy-

miasto

Cena 50 gr
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Dalsze zmiany w zarządzaniu przemysłem

Zjednoczenia -formą organizacji
przedsiębiorstw

W Komisji KC PZPR do 
spraw systemu zarządzania — 
informuje „Trybuna Ludu” — 
przedyskutowany został wstęp­
ny projekt zmian struktury 
organizacyjnej państwowego 
przemysłu kluczowego.

Główną myślą przewodnią 
proponowanych zmian jest 
ugruntowanie i rozwinięcie 
przyznanej ostatnio przedsię-

i Podziękowanie
Wszystkim osobom i or- 

1 ganizacjom, które nadesła- 
|| ły pod moim adresem ży- 
jj czenia z okazji rocznicy 

urodzin, składam tą drogą 
serdeczne podziękowania.

Władysław GOMUŁKA

Plastycy poznańscy
tworzq
„Panoram? Częstochowską"

CZĘSTOCHOWA (PAP)
Trzej plastycy poznańscy — 

prof. Leon ROZPĘDOWSKI, Fran­
ciszek IDZIAK i Wacław PIO­
TROWSKI przystąpili w Często­
chowie do tworzenia olbrzymiego 
płótna nazwanego przez nich „Pa­
noramą Częstochowską".

Dzieło to o wymiarach J8X5 m 
będzie przedstawiało batalistyczne 
sceny bohaterskiej obrony Często­
chowy przed trzystu laty.

biorstwom samodzielności oraz 
przesunięcie znacznej części 
dotychczasowych kompetencji 
ministerstw na pośrednie jed­
nostki nadrzędne.

Zakłada się powołanie do 
życia zjednoczeń przedsię­
biorstw, które będą indywidu­
alnie przystosowane do potrzeb 
i charakteru określonej gałęzi 
przemysłu czy branży.

Zjednoczenia, w przeciwień­
stwie do centralnych zarządów, 
nie będą stanowiły części skła­
dowej ministerstw, lecz staną 
się organizacjami typu gospo­
darczego o osobowości praw­
nej, na własnym rozrachunku 
gospodarczym. Postuluje się, 
by zjednoczenia były material­
nie zainteresowane w wyni­
kach gospodarczych podległych 
przedsiębiorstw. Będą one też 
mogły prowadzić własną dzia­
łalność' gospodarczą w zakre­
sie usług.

Projektowane zmiany prze­
widują, że uwaga ministerstw 
gospodarczych skoncentrowa­
na zostanie głównie na wę­
złowych, koncepcyjnych, i dłu 
gofalowych zagadnieniach.

Przewiduje się wprowadzę 
nie tych zmian jeszcze w roku 
bieżącym.

Fot. (5) — K. Przychorizki

Sprawiedliwości stało się zadość
Pod koniec marca 1945 r. Win­

centy Jerzyk — ówczesny zastęp­
ca szefa PUBP w Kępnie, stal 
się winnym śmierci Ludwika Kar 
wackiego. Denat, podejrzany był 
o podpisanie podczas okupacji 
j,Volksllsty“ i przebywał na Po­
sterunku MO w Bralinie.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu O- 
środek w Kaliszu skazał Jerzyka 
°a 10 lat więzienia. Na zasadzie 
ustawy o amnestii karę zmniej­
szono do 6 lat i 8 miesięcy wię­
zienia.

Jerzyk oskarżony jest ponadto o 
zabójstwo w podobnych okollcz-

nościach Karola Kalinki. Sprawa 
ta będzie rozpatrywana osobno, 
ze względu na uzasadnione nie­
stawienie się na proces koronne­
go świadka oskarżenia.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — prof. dr 
Oskar Lange w rozmowie z 
przewodniczącym Prezydium 
WRN — Franciszkiem Szczer- 
balem. Pierwszy z prawej —

Gospodarze Wielkopolskiej Ziemi
Tale, sala była oczywiście się na szczególną, chwilami 

przyjemnie udekorowa- naprawdę podniosłą atmosferę

Handel wiejski 
weźmie udział 
w Krajowych Targach 
w Poznaniu

POZNAN (PAP)
Pierwsze wiosenne Targi 

Krajowe, które odbędą się w 
Poznaniu w dniach 9—19 mar- 
ca bież, roku, wywołały żywe 
zainteresowanie również 
wśród instytucji handlowych, 
działających na wsi. Udział w 
Ergach zgłosiła Centrala Rol- 
^'cza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”. Wystawi ona w 
stoiskach o powierzchni 600 m 
Kwadr, artykuły rolne w sze­
rokim asortymencie. Obok 
Centrali udział w targach wez 

również niektóre GS-y. 
^^dzy innymi spółdzielnia z 
•gronowa zaoferuje swoje wy 
°by cukiernicze. Warszawski 

^akład Obrotu Artykułami 
Kolnymi zaprezentuje na tar­
gach owoce runa leśnego 
grzybnię pieczarek, wyroby ko 
^karskie, maty i opakowa-

Udział w targach zgłosiły 
ownież państwowe gospodar- 
wa rolne. Między innymi go- 

Podarstwo Osobowice, woje- 
oazt-wo wrocławskie, wysta- 

a wysokobiałkową paszę włas 
neJ Produkcji.

Szybka akcja MO 
- 3 podejrzanych 
pod kluczem

Do prywatnego sklepu galante­
ryjnego w Jarocinie wtargnęło 
kilku zamaskowanych mężczyzn. 
Bandyci postrzelili właściciela 
sklepu — Joachima Chałasa (kula 
utkwiła w płucach) i, po zrabowa 
niu utargu dziennego — zbiegli.

Wanda Chałasowa natychmiast 
zawiadomiła MO. Już po 45 minu­
tach, w wyniku przeprowadzonej 
akcji, ujęto podejrzanego o doko­
nanie napadu — 18-letniego ucz­
nia ślusarskiego — Zygmunta Ce­
głę, zam. w Jarocinie. Dalsze czyn 
ności operacyjno-dochodzeniowe 
pozwoliły wkrótce zatrzymać dal­
szych podejrzanych: 23-letniego 
Stanisława Sobczaka I jego brata, 
25-letniego Zygmunta Sobczaka 
(obaj są mieszkańcami Jarocina). 
Z dochodzeń wynika, że St. Sob­
czak zdobył pistolet w lutym ub. 
roku, kiedy to. podając się za pra 
cownika UB, zabrał broń jedne­
mu z mieszkańców Jarocina, któ­
ry znalazł ją 1 chciał oddać w 
Komendzie MO. Wszyscy podejrzą 
nl oczekują w więzieniu na pro-

nie ubrani, przybyli punktual­
nie — niemal w idealnym 
komplecie.

Nie te wszakże elementy za 
decydowały że przedwczorajsza 
1 sesja nowo wybranej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej U’ 
Poznaniu nosiła szczególny 
charakter. Ów charakter wy­
nikał z jak najbardziej kon­
kretnych przesłanek, którym 
na imię — wybaczcie patos: 
— władza w ręce rad.

To prawda, że zadań przed 
nową Radą wojewódzką Wiel­
kopolski jest co niemiara, że 
jej Prezydium ma przed sobą 
ogrom pracy. Wyłączone bę­
dą obecnie spod kompetencji 
WRN nieliczne dziedziny na­
szego życia... Akurat odwrot­
nie, niż to było dawniej.

dium. Tu nie wystarczy po­
wtórzyć za prof. Kwiatkiem, 
że ostatnio pracujące Prezy­
dium WRN, mimo trudnych 
warunków, zasłużyło na pełne 
uznanie podejmowaniem traf­
nych decyzji i słuszną dla roz­
woju naszych ziem polityką. 
Tu trzeba dodać, że kandyda­
turę Franciszka Szczerbata 
witała niemilknąca fala okla­
sków, a podziękowaniom, zło­
żonym za jego i dotychczaso­
wego Prezydium pracę — to­
warzyszyło wręczenie prze­
wodniczącemu pięknych kwia 
tów. I nie można nie wspom­
nieć wiele mówiącego faktu, 
że za Franciszkiem Szczerba- 
lem opowiedzieli się w taj­
nym głosowaniu wszyscy 
radni.

ces.

Otwarcie
Lubuskiego Uniwersytetu
Ludowego

ZIELONA GÓRA (PAP)
Zorganizowany z inicjatywy 

rządu Wojewódzkiego ZMW

ZAOCZNE NA WYŻSZYCH
UCZELNIACH TECHNICZNYCH

Rozpoczęta została rekrutacja 
na studia zaoczne przy poszcze­
gólnych politechnikach i wieczo-
rowych szkołach inżynierskich 
roku akademickim 1958/59.

w

Podczas przerwy w obradach. 
Rozmawiają członkowie Pre­
zydium — wiceprezes WK ZSL 
— Józej Wroniak (z lewej) 
i sekretarz KW PZPR w Po­

znaniu — Stanisław Furgał.

Za-

pięknym, zabytkowym pałacu na 
terenie Iłowej Żagańskiej, Lubu­
ski Uniwersytet Ludowy otworzył 

i ll bm. swe podwoje.
Pierwszy kurs szkoleniowy, któ­

ry trwać będzie do końca czerwca 
br., rozpoczęło 40 słuchaczek i słu 

* chaczów.

N AR AD A POM-owców

Przedstawiciele okręgowych za-
rządów mechanizacji rolnictwa i 
POM z całego kraju rozpoczęli 
11 bm. w Bydgoszczy dwudniową 
naradę, której tematem są ober !

„Stomil^ najlepszy 
w przemyśle gumowym

Miano najlepszego zakładu w 
przemyśle gumowym za IV kwar-

ne zadania ośrodków maszyno- i tal 1957 r. uzyskały zakłady „Sto- 
wych. • i B>11“ w Poznaniu,

Profcsor Oskar Lange po­
wiedział, składając Radzie ży­
czenia owocnej pracy, m. in.: 
„Wielki eksperyment polskiej 
drogi do socjalizmu jest dziś 
w waszych rękach, w rękach 
rad narodowych.” Gdy doda­
my, że przedstawiciele klubów 
radnych PZPR, ZSL i SD wy­
razili pełną gotowość działa­
nia 1 wolę ofiarnej pracy spo­
łecznej, że przewodniczący 
Szczerbal stwierdził w imie­
niu wybranego Prezydium, iż 
nie będzie ono szczędziło sił 
dla wykonania nałożonych 
przez Radę zadań — można z 
ufnością i umiarkowanym op­
tymizmem myśleć o jutrze 
Wielkopolski.

Lecz nie tylko suma wspom

Onegdaj „Trybuna Ludu” 
pisała, jacy ludzie powinni za­
siąść w prezydiach nowych 
rad. „Muszą to być — zwłasz­
cza na szczeblu wojewódzkim 
i w największych miastach — 
działacze, o których się mówi: 
on ma głowę ministra, albo­
wiem ich odpowiedzialność i 
zakres ich działania nie są 
ani na jotę mniejsze, niż od­
powiedzialność sekretarza sta­
nu...”

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że przewodniczący Prezy­
dium WRN Franciszek Szczcr- 
bal i nowo wybrane Prezy­
dium WRN gwarantuje peł­
nienie trudnych obowiązków 
rządu Ziemi Wielkopolskiej. I 
wyrażamy nadzieję, że obecna 
Rada województwa poznań­
skiego, Rada ludzi gospodar­
nych — nie zawiedzie pokła­
danego w niej zaufania, do-

nianych już elementów’ złożyła • brze służąc społeczeństwu.
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Odpowiedź Macmillana na 
drugi list Bułgamna jest — 
podkreśla to prasa brytyjska 
— w równym stopniu skiero­
wana do angielskiej opinii pu­
blicznej, jak do rządu radziec­
kiego. Zmierza ona do usunię­
cia obaw narodów Wspólnoty 
Brytyjskiej przez zasugerowa­
nie, że jest krokiem w kierun­
ku spotkania na najwyższym 
szczeblu. Pominąwszy jednak 
poboczne intencje, należy po­
witać ją jako dalszy krok na 
drodze do spotkania na naj­
wyższym szczeblu. Potwierdza 
to konserwatywny

„Times“
pisząc między innymi:

,„Sądzi się, że wyrażona przez 
Macmillana gotowość porozumie­
nia się z Rosjanami w sprawie 
metod, jakie powinny być użyte, 
by przygotować konferencję na 
najwyższym szczeblu, wynika po 
części z żądań opinii publicznej w 
krajach Commonwealthu, by kon­
ferencja ta odbyła się. Ta chęć, 
wyrażona przez opinię publiczną, 
wywarła na Macmillanie... wraże­
nie podczas jego podróży po kra­
jach Wspólnoty Brytyjskiej... 
Obie strony zaciągnęły w końcu w 
mniejszym lub większym stopniu, 
zobowiązania w sprawie odbycia 
konferencji na najwyższym szcze­
blu, z pewnymi zastrzeżeniami. Te 
zastrzeżenia właśnie mają znacze­
nie. Główne zastrzeżenie wysuwa­
ne przez Zachód dotyczy koniecz­
ności przygotowania terenu dla 
spotkania szefów rządów. Wschód 
zgodził się obecnie na to. Nie ma 
jednak jeszcze porozumienia co do 
tego, czy te prace przygotowaw­
cze powinny być zrobione w spo­
sób tajny, poprzez kanaiy dyplo­
matyczne, lub też w sposób bar­
dziej otwarty — to znaczy w dro­
dze spotkania na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych. W 
pewnej mierze dalszy tok wyda­
rzeń będzie obecnie zależał od sta­
nowiska Francji. Dotychczas po­
pierała ona poglądy Stanów Zjed­
noczonych. Gdyby Francja poparła 
obecnie stanowisko... Macmillana, 
Stany Zjednoczone prawdopodob­
nie również wyraziłyby na nie 
zgodę...“

Odzwierciedleniem innego 
odłamu angielskiej opinii jest 
głos wielonakładowego dzien­
nika

„Daily Mirror"
który pisze:

„Przestańcie zwlekać — rozpocz- 
nijmy rozmowy... list Macmillana 
jest znacznie krótszy, niż zazwy­
czaj i znacznie lepszy. W końcu 
zaakceptował on ideę rozmów na 
najwyższym szczeblu. Ciągle jesz­
cze jednak zbytnio zajmuje się 
sposobem, w jaki można do tego 
doprowadzić... Najistotniejszą rze­
czą jest rozpocząć rozmowy na 
najwyższym szczeblu... w bieżącym 
jeszcze roku... w ciągu najbliż­
szych kilku miesięcy.

* * *
Oryginalną koncepcję „mię­

dzynarodowego pasa bezpie­
czeństwa”, który stanowiłby 
strefę neutralną, rozdzielającą 
mocarstwa atomowe, wysuwa 
na łamach

„Reynolds News“ 
znany komentator wojskowy, 
kpt. Liddelł Hart. Według jego 
koncepcji pas taki utworzony 
by został przez

„kraje, które na mocy wspól­
nych układów zgodziłyby się o- 
graniczyć wielkość i uzbrojenie 
swoich armii i nie zawierałyby 
żadnych sojuszy wojskowych z 
żadnym z wielkich mocarstw, roz­
porządzających bronią atomową. 
Taki pas bezpieczeństwa mógłby 
rozciągać się dalej, niż to dotych­
czas projektowano. Można wyobra­
zić sobie taki pas „trans-eurazja- 
tycki“ ciągnący się od Szpicberge- 
nu do Himalajów, obejmujący 
cztery kraje skandynawskie (Nor­
wegia, Finlandia, Szwecja 1 Da­
nia), sześć krajów środkowej Eu­
ropy (Niemcy, Polska, Czechosło­
wacja, Austria, Węgry i Szwaj­
caria, pięć krajów bałkańskich 
(Jugosławia, Rumunia, Albania, 
Bułgaria, Grecja) oraz Turcję, 
Egipt, Arabię Saudyjską, Syrię, 
Izrael, Liban, Jordanię, Persję, Af­
ganistan, Pakistan i Indie. Pas 
ten mógłby obejmować Burmę, 
Syjam i Indochiny na Wschodzie, 
a następnie Japonię i Koreę. Na 
Zachodzie mogłyby przyłączyć się 
do niego trzy kraje Beneluxu 1 
inne. Od dawna — pisze Ł. Hart — 
uznaje się, że najlepszą drogą dla 
powstrzymania pożaru lasów lub 
osłabienia niebezpieczeństwa eks­
plozji, jest utworzenie przestrzeni 
„izolującej". Byłoby dowodem mą­
drości zastosowanie tych nauk do­
świadczalnych w dziedzinie mię­
dzynarodowej i to bezzwłocznie.•*

Oprać. F. B.

PARYŻ (PAP)
W sprawie zbombardowania 

przez lotnictwo francuskie tu­
nezyjskiej miejscowości Sa- 
ki-it-Sidi-Jusśef złożone zosta­
ły w Zgromadzeniu Narodo­
wym trzy interpelacje: depu­
towanego komunistycznego, se 
kretarza KC FPK — Jacques 
Duclos oraz deputowanych ra­
dykalnych Hovnanijana i Nau 
dęta.

We wtorek rano obradowały 
kierownictwa partii socjali­
stycznej (SFIO) i MRP. Repu­
blikanin społeczny, b. minister 
Henri Ulver, domaga się dymi­
sji ministra spraw wojsko­
wych, Chaban-Delmasa.

List protestacyjny 
rz^du Tunisu do ONZ
NOWY JORK (PAP)

Ogłoszono tu treść listu protesta­
cyjnego wystosowanego przez rząd 
Tunisu do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w związku ze zbom 
bardowaniem przez lotnictwo fran 
cuskie wsi tunezyjskiej Sakiet- 
Sidi-Jussef.

List protestacyjny został wręczo­
ny w niedzielę sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ -r- Hammarskjoeldo- 
wi przez ambasadora Tunisu w Sta 
nach Zjednoczonych Mongi Slima.

Tunis żąda likwidacji 
4 konsulatów 
francuskich

PARYŻ (PAP)
Na żądanie władz tunezyj­

skich z ogólnej liczby 7 istnie­
jących na terytorium Tunisu 
francuskich konsulatów gene-

Na koszt gospodarzy...

Amerykańskie 
bazy rakietowe 
w Anglii

WASZYNGTON (PAP)
Waszyngtoński korespondent 

AFP dowiaduje się, że jeszcze w 
tym tygodniu Stany Zjednoczone 
i Anglia ziawrą porozumienie w 
sprawie utworzenia w W. Bryta­
nii czterech baz wyrzutni rakie­
towych. Anglia byłaby w ten spo­
sób pierwszym krajem NATO, na 
którego terytorium powstaną ba­
zy wyrzutni rakietowych. Koszty 
budowy baz poniesie Anglia. O- 
kreśla się je na 80—100.000.000 do­
larów. Pociski typu „Jupiter" lub 
„Thor" zostaną dostarczone przez 
USA. Bazy, z których trzy zmaj- 
dą się pod kontrolą brytyjską, 
jedna zaś — amerykańską, — go­
towe będą do działania pod ko­
niec roku.

Setna rocznica
Lourdes

> PARYŻ (PAP)
'W dniu 11 lutego br. upły­

nęło 100 lat od cudownego wi­
dzenia Matki Boskiej, jakie 
miała Bernadetta Soubirous 
w jednej z grot w Lourdes.

W związku z tym w bazy­
lice zbudowanej na miejscu 
cudownego widzenia odbyła 
się we wtorek uroczysta msza,’ 
a następnie procesja, w któ­
rej wzięło udział przeszło 50 
tysięcy pielgrzymów.

W uroczystościach, które od­
będą się w bieżącym roku, w 
Lourdes, ma wziąć ogółem 
udział około 6 milionów* ka­
tolików przybyłych ze wszyst­
kich krajów świata.

Zabawne nieporozumienie 

Hodowcy bydła w NRF 
przeciwko 
rewizjonistom

BONN (PAP)
Tygodnik rewizjonistów zachod- 

nioniemieckich ,,Die BrUcke” in­
formuje o zabawnym nieporozu­
mieniu. Nowo powstały zjednoczo­
ny związek przesiedleńców — 
„Bund der Vertriebenen” posługuje 
się skrótem „BDV”. Jak się oka­
zuje, w Niemczech Zachodnich 
istnieje już organizacja używająca 
tego samego skrótu.

Organizacja ta — pisze ,,Die 
Brucke” — zaprotestowała ostatnio 
przeciwko posługiwaniu się przez 
związek przesiedleńców tym sa­
mym skrótem. Chodzi tu o organi­
zację pod nazwą „Bund der Vieh- 
ziichter” — związek hodowców by­
dła.

Konflikt francusko-tunezyjski 
może stać się przyczyną 

rozdźwięków wśród państw NATO

Za planem Rapackiego

ralnych zlikwidowanych ma 
być 4.

Do Sakiet-Sidi-Jussef przy­
była we wtorek delegacja tune 
zyjskiego Zgromadzenia Kon­
stytucyjnego. W tym samym 
czasie w stronę miasta ciągnął 
korowód ciężarówek z żywno­
ścią i odzieżą dla ofiar bom­
bardowania.

Deputowany z okręgu Sa­
kiet-Sidi-Jussef oświadczył w 
rozmowie z dziennikarzami, że

Dania opowiada się
ponownie 

za konferencją 
Wschód-Zachód

KOPENHAGA (PAP)
We wtorek ogłoszona zosta­

ła w Kopenhadze treść odpo­
wiedzi premiera i ministra 
spraw zagranicznych Danii, 
Hansa C. Hansena, na ostat­
nie listy przewodniczącego' 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganina.

• Premier Hansen stwierdza 
w tej odpowiedzi, że rząd duń 
ski jest za konferencją mężów 
stanu na najwyższym szcze­
blu.

Dalej premier Danii podkre­
ślane taka konferencja będzie 
wymagała bardzo dokładnego 
przygotowania i dlatego propo 
nuje, aby najpierw odbyły się 
rozmowy w drodze dyploma­
tycznej, następnie — by spot­
kali się ministrowie spraw za­
granicznych zainteresowanych 
państw i aby dopiero wów­
czas odbyła się konferencja 
na najwyższym szczeblu.

Premier Hansen zaznacza, 
że projekt utworzenia „strefy 
bezatomowej” w Europie Srod 
kowej jest godny uwagi, ale 
dodaje, iż „nie należy tracić 
z oczu ogólnej perspektywy, i 
dlatego „nie trzeba przywią­
zywać zbyt wielkiej wagi do 
kilku poszczególnych projek­
tów”.

W odpowiedzi na sugestię rzą­
du radzieckiego, by również Eu­
ropa Północna włączona została do 
„strefy bezatomowej", premier 
Danii oświadcza, iż sugestie te ro­
zumie w ten sposób, że strefa ta 
objęłaby również pewne północne 
obszary Związku Radzieckiego.

Trudna misja Lloyda

Nowa konferencja 
w sprawie Cypru 
pod znakiem zapytania

LONDYN (PAP)
Z Aten donoszą, że 11 bm. 

odbyło się pierwsze spotkanie 
brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych, Selwyn Lloyda 
z greckim ministrem spraw za 
granicznych, Evangelosem 
Everofym, w celu — jak pisze 
Agencja Reutera — „wymia­
ny poglądów” w sprawie Cy­
pru.

Jak dowiaduje się z dobrze 
poinformowanych źródeł Agen 
cja Reutera, Selwyn Lloyd do­
magać się będzie ponownie w 
Atenach zwołania konferencji 
przedstawicieli W. Brytanii, 
Grecji i Turcji w sprawie Cy­
pru.

Przypuszcza się jednak, iż 
Grecja ustosunkuje się nega­
tywnie do koncepcji ponowne­
go zwołania konferencji trzech 
zainteresowanych państw. W 
Atenach uważa się — pisze a- 
gencja — że nie ma obecnie 
większych widoków na osiąg­
nięcie porozumienia niż na po 
przedniej trójstronnej konfe­
rencji, która odbyła się latem 
1955 roku w Londynie i zakoń 
czyła się niepowodzeniem.

Co się tyczy rządu tureckie­
go, to przypuszcza się, iż po­
prze on koncepcję zwołania 
wspomnianej konferencji.

nadal trwa wydobywanie za­
bitych spod gruzów domów.

Interpelacja 
w Izbie Gmin

LONDYN (PAP)
Trzech posłów labourzy- 

stowskich złożyło interpelację, 
w której domagają się od rzą­
du brytyjskiego postawienia 
na Radzie Bezpieczeństwa NZ 
sprawy zbombardowania Sa­
kiet-Sidi-Jussef przez lotnic­
two francuskie.

Posłowie proponują następu 
jący tekst rezolucji Izby Gmin 
w sprawie tego incydentu:

„Izba Gmin, głęboko wstrząśnię­
ta faktem zbombardowania miej­
scowości Sakiet-Sidi-Jussef w Tu­
nisie przez lotnictwo francuskie, 
wzywa rząd do: 1) natychmiasto­
wego zebrania wszelkich niezbęd­
nych lekarstw i innych środków w 
celu przesłania ich misji Czerwo­
nego Krzyża, działającej na miej­
scu bombardowania; 2) zażądania 
natychmiastowego zwołania Rady 
Bezpieczeństwa, dla zbadania po­
ważnego zagadnienia stosunków 
między Francją a Tunisem, stano­
wiącego zagrożenie pokoju; 3) po­
lecenia stałemu delegatowi Anglii 
w NATO poruszenia z sekreta­
rzem generalnym tej organizacji 
proulemu używania przez rząd 
francuski w Algierze samolotów 
i innego sprzętu przyznanego Fran 
cji w ramach NATO; 4) przystą­
pienia niezwłocznie do rokowań, 
których celem byłoby sprawiedli­
we i pokojowe uregulowanie pro­
blemu algierskiego zgodnie z re­
zolucją ONZ z 10 grudnia.”

Nacisk Departamentu 
Stanu USA

PARYŻ (PAP)
Jak dotąd, rząd Tunisu nie 

zwrócił się jeszcze do sekreta­
rza generalnego ONZ z prośbą 
o zwołanie nadzwyczajnej se­
sji Rady Bezpieczeństwa. Ob­
serwatorzy polityczni przypi­
sują to naciskowi Departamen 
tu Stanu, który w takim wy­
padku mus lałby się otwarcie 
wypowiedzieć, po czyjej stro­
nie staje.

Dulles nie cieszy się zaufaniem

Coraz więcej Amerykanów 
pragnie rozszerzenia współpracy 

ze Zwięzkiem Radzieckim
NOWY JORK (PAP)
Ciekawe wyniki ankiety 

przeprowadzonej wśród swych 
czytelników ogłosił dziennik 
„Chicago Daily News”. Ankie­
ta dotyczyła stosunków USA— 
ZSRR.

W odpowiedzi na pytanie, 
czy należy utrzymywać stosun 
ki z ZSRR, 95°/» bezpartyjnych 
wypowiedziało się za rozszerzę 
niem wymiany w dziedzinie 
kulturalnej; takiego samego 
zdania jest 80*/» demokratów 
i 70®/» republikanów (w ankie­
cie proszono czytelników o po­
danie przynależności partyj­
nej).

Odpowiedzi na pytanie do­
tyczące stanowiska Departa­
mentu Stanu wobec Związku 
Radzieckiego dowodzą, że czy­
telnicy mają mało zaufania do 
sekretarza stanu Dułlesa. Tyl­
ko 40®/o republikanów i lO°/o 
demokratów oraz bezpartyj­
nych popiera jego politykę. 
75®/o bezpartyjnych, 65®/o de­
mokratów i 45°/o republikanów 
wypowiedziało się za miano­
waniem nowego sekretarza 
stanu.

Jak podaje „Chicago Daily 
News”, za rozmowami na naj­
wyższym szczeblu wypowie­
działo się 759/o demokratów i 
bezpartyjnych oraz 65°/# repu­
blikanów. Wszyscy uczestnicy

Wystawa rysunków 
dzieci japońskich 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Staraniem Polskiego Komi­

tetu do Spraw UNESCO otwar 
ta została 11 bm. w Warsza­
wie w klubie MPTK przy ul. 
Nowy Świat wystawa rysun­
ków dzieci japońskich. Rysun­
ki te nadesłała japońska ko­
misja do spraw UNESCO i 
Towarzystwo Morinaga, które 
współpracuje z komisją w or­
ganizowaniu dorocznych, mię­
dzynarodowych konkursów 
dziecięcych.

Głowa kościoła ewangelickie­
go w Hesji — pastor Niemóller 
podczas odczytu wygłoszonego 
w Wattenschied (Zagłębie Ruh- 
ry) wypowiedział się za pla­

nem ministra Rapackiego.
Na zdjęciu: Widok wypełnio­
nej sali odczytowej. U góry 
napis — „Za strefą bezatomo­
wą — przeciwko bazom rakie­

towym”.
Fot. — CAF

Czen-I 
nowym ministrem 
spraw zagranicznych 
Chin

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, premier Rady Państwo­
wej ChRL Czou En-lai ustąpił 
na własną prośbę ze sta.no- 
wiska ministra spraw zagra­
nicznych (funkcję premiera 
i ministra spraw zagranicz­
nych sprawował on od roku 
1949).

Ogólnochińskie Zgromadze­
nie Przedstawicieli Ludowych 
mianowało na wniosek pre­
miera Czou-En-laia dotych­
czasowego wicepremiera, Czen 
-I na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych (ChRL).

ankiety opowiedzieli się za po­
kojowym współzawodnictwem 
gospodarczym ze Związkiem 
Radzieckim.

Wieczór 
Kopernikowski 
w Berlinie

BERLIN (PAP)
W poniedziałek wieczorem w 

Polskim Domu Kultury w Ber 
linie odbył się Wieczór Koper­
nikowski.

Na wieczorze, który zorga­
nizowany został z okazji zbli­
żającej się 485 rocznicy uro­
dzin Mikołaja Kopernika, re­
ferat na temat życia, działal­
ności i zasług Kopernika wy­
głosił dyrektor obserwatorium 
astronomicznego w Berlinie- 
Babelsbergu, prof. dr Albrecht 
Kahrstedt. Mówca podkreślił, 
że Kopernik należy do naj­
większych uczonych, jakich 
wydała ludzkość.

Poemat
Marii Pujmanowej
- „Pani Curie"

PRAG<A (PAP)

Życie Marii Curie-Skłodow- 
skiej s/anowi ostatnio źródło 
inspiracji dla literatów cze­
skich. Młodość polskiej uczo­
nej jest tematem wydanej nie­
dawno w Czechosłowacji po­
wieści dla dziewcząt pt. „Upar 
ta Marysia”, pióra Antonina 
Zhora. Dorosłych czytelników 
zainteresuje natomiast poemat 
znakomitej literatki czeskiej, 
Marii Pujmanowej pt. „Pani 
Curie”. Utwór ten poświęcony 
jest osobistym przeżyciom wiel 
kiej uczonej, jak i problema­
tyce społecznej związanej z jej 
epokowym odkryciem.

PREMIER SYRII ODWIEDZI 
NRD

Jak donoszą z Damaszku, pr«> 
mier Syrii Sabri Assali przyjął za­
proszenie 1 przybędzie z wizytą do 
NRD. Termin wizyty nie został 
ustalony.

25.000 CZŁONKÓW 
KP W. BRYTANII

W Londynie podano do wiado­
mości, że obecnie Komunistyczna 
Partia Wielkiej Brytanii liczy oko­
ło 25.000 członków.

KSIĘŻNA MONACO 
SPODZIEWA SIĘ BLIŹNIĄT

Jak donoszą z Monte Carlo księż 
na Monaco — Grace, spodziewa się 
w połowie marca bliźniąt.

NOWY AMBASADOR NRF 
W USA

W Bonn podano oficjalnie do 
wiadomości, iż rząd Stanów Zjed­
noczonych wyraził zgodę na mia­
nowanie ambasadorem NRF w Wa 
szyngtonie prof. Wilhelma Grewe, 
dotychczasowego szefa wydziału 
politycznego w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

NOWA AMERYKAŃSKA 
TORPEDA MORSKA

Technicy amerykańskiej mary­
narki wojennej opracowali nowy 
typ torpedy, która jak podają 
agencje zachodnie ma pod każdym 
względem przewyższać dotychcza­
sową broń podwodną tego rodzaju.

B. DYKTATOR 
ZNALAZŁ AZYL W USA

Były dyktator Wenezueli, gen. 
Marcos Perez Jimenez, otrzymał 
w poniedziałek wizę amerykań­
ską. Jak wiadomo, po rewolucji w 
Wenezueli gen. Jimenez schronił 
się do Republiki Dominikańskiej.

RADZIECKA WYPRAWA 
NA MOUNT EVEREST

Ambasador ZSRR w Indiach 1 
Nepalu Ponomarlenko, oświadczył 
w poniedziałek w stolicy Nepalu, 
że wiosną bieżącego roku alpiniści 
radzieccy podejmą próbę zdobycia 
Mount Everest po raz pierwszy od 
strony północnej.

MAŁPIA ZEMSTA
Mszcząc się za śmierć swej towa­

rzyszki, przejechanej przed kilku 
dniami przez jeden z samochodów 
na szosie pod Sarangpurem (obok 
Ahmedabadu — Indie), duża mał­
pa - samiec atakuje obecnie z nie­
bywałą zaciekłością przejeżdżają­
cych kierowców. Zdołała ona do­
tychczas poranić ponad 150 osób.

„ALFA - 1958“ 
- von Braun 
i... Wyrzysk

FRANKFURT n. M. (ZAP)
Start „Sputnika", a następnie 

„Alfy" skłonił licznych publicy­
stów w NRF do podkreślenia nie­
mieckich zasług w tej dziedzinie. 
Oczywiście nie dało się w żaden 
sposób ukryć, że wyniki swych 
doświadczeń uczeni niemieccy wy 
próbowali pierwsi z powodzeniem 
w czasie bombardowania rakieta­
mi „V" wyspy angielskiej. Obec­
nie podkreśla się w prasie NR?1 
tę właśnie cząstkę zasług niemiec­
kich zarówno w pomyślnym star­
cie satelity radzieckiego jak i ®* 
merykańskiego. W drugim wypad- 
ku o zasłudze naukowców niemie® 
kich można mówić bardzo kon- 
kretnie; jednym z konstruktorów 
jest dr Wernher von Braun, Nie­
miec urodzony w Wyrzysku. Na­
wet „Frankfurter Allgemeime Zei- 
tung" uchodzić mogąca za orga” 
„poważny" nie obyła się bez tego, 
by stwierdzić, że Wirsitz — Wy­
rzysk leży pod Bydgoszczą... w 
„Prusach Wschodnich" (,.Ost- 
preussen").

Oczywiście, nie wspominamy 0 
Informacji „Frankfurtera", z z3' 
zdroścl o dra Brauna. Ale zdaje* 
my sobie również sprawę, jak t0 
przykro byłoby „Frankfurterowi" 
napisać, że wspólkonstruktor ..AJ* 
fy“ Braun urodził się... w Pols®6,



Artykuł dyskusyjnyUczmy sie kultury
"Drzmi to bardzo obiecująco 

i patetycznie (chociaż 
już się nieco wytarło) — 
upowszechnienie kul­
tury. Tylko że...

Otóż właśnie, chodzi o to 
a 1 e. Umasowia się niby, upo­
wszechnia tę kulturę (fizycz­
ną o wiele łatwiej — a jak­
że!), tymczasem wyniki pracy 
w głąb to już naprawdę pro­
blem do dyskusji i okazja do 
niewesołych wynurzeń. Sło­
wem — ileż to potrzeba za­
chodu (oczy wiście nie zacho- 
d u w odróżnieniu od wscho­
du), żeby wywołać w narodzie 
jakieś zapotrzebowanie spo­
łeczne w tej dziedzinie, żeby 
pęd ku kulturze stał się ta­
kim samym przyzwyczaje­
niem dla człowieka, jak spa­
nie, jedzenie czy praca. Aktu­
alna sytuacja przedstawia się 
jednak nader niekorzystnie. 
W kinach największą fre­
kwencją cieszy się szmira i

METR OSIEMDZIESIĄT...

...ma mała, kilkudniowa żyra­
fa, która przyszła na świat, w

ZOO w Duisburgu (NRF).
Fot. — CAF

Wzrost dochodów 
wsi olsztyńskiej

(ZAP)
Wiele oznak wskazuje na to, 

że wieś olsztyńska wchodzi w 
stadium stabilizacji gospodar­
czej. W licznych miejscowo­
ściach rolnicy rozpoczynają 
budowę obiektów gospodar­
czych, remonty budynków, 
szop i płotów, a także budowę 
domów mieszkalnych. Rolnik 
na Warmii i Mazurach czuje 
się coraz silniej związany z 
ziemią, ze środowiskiem i wa­
runkami pracy.

Są i inne jeszcze dowody 
świadczące o wzroście zagospo 
darowania wsi olsztyńskiej. 
Na przykład w wyniku obni­
żenia obowiązkowych dostaw 
Zboża o 16 tysięcy ton, a więc 
o jedną szóstą dostaw ogól­
nych, wieś zyskała w ubieg­
łym roku 65 min. zł. Jeśli do­
damy do tego innego rodzaju 
ulgi oraz już obecnie odczu­
walny wzrost rentowności go­
spodarstw rolnych, to wynika, 
że w porównaniu z 1956 ro­
kiem chłopi województwa ol­
sztyńskiego uzyskali wzrost do 
chodów o 121 min. złotych. 

370 prywatnych 
zakładów

I 
na Dolnym Slqsku 

(ZAP)
W procesie aktywizacji go­

spodarczej Dolnego Śląska 
spory udział ma również prze­
mysł prywatny, który w roku 
ubiegłym zagospodarował sze- 
reg nieczynnych obiektów. 
Duże znaczenie posiadają 
zwłaszcza zakłady produkują­
ce materiały budowlane. Obec 
nie na Dolnym Śląsku (nie 
wliczając w to m. Wrocławia) 
czynnych jest 370 tego rodzaju 
Prywatnych zakładów, w tym 
między innymi 16 cegielni, 29 
Wapienników, 7 kaflami, 35 
wytwórni prefabrykatów bu­
dowlanych.
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tania sensacja (..Człowiek w 
żelaznej masce” i „Przygód:-: 
w Adenie”). Na koncertach 
w Filharmonii prawie ci sa­
mi słuchacze: nieco meloma­
nów, młodzieży studenckiej, 
kilka snobek w lisach i Ka­
zimierz Nowowiejski (recen­
zent Ma wzięcie teatr, o- 
wszem, ale... „Jim i Jili”, 
„Lekkomyślna siostra”, zresztą 
lokale naszych teatrów nie 
grzeszą wielkością, a zbyt 
długich ogonków pod kasa­
mi nie notujemy. Książki? 
Wymieńmy tu nowości pole­
cane przez „Przekrój” albo 
coś pikantnie politycznego 
(np. „Agonia III Rzeszy” 
Blonda wydana przez Wydaw­
nictwo Poznańskie). Z grub­
sza biorąc, życie naszego spo­
łeczeństwa ogranicza się do 
walki o zdobycie lepszych 
bardziej atrakcyjnych dóbr 
materialnych (ubranie, nylon, 
motor), w trosce o węgiel na 
zimę j piernat na łóżko. Te 
tylko w zasadzie prozaicz­
ne upodobania są przede 
wszystkim wynikiem wyni­
szczającej wojny i kompleksów 
powstałych w tzw. minionym 
okresie. Z drugiej strony cy­
towane wyżej przykłady 
świadczą o niejakim zaakcep­
towaniu przez wstępujące 
pokolenia płycizny — również 
w dziedzinie kultury — jako 
niemal obowiązującego sty^u 
życia. Ludzie zaczynają się d^ 
niej przyzwyczajać. I co gor-1 
sze, mało kto temu zjawisku 
wypowiedział wojnę.

i można z niego śmiało „wy- 
krajać” dziesięć sporych par­
cel. Cały zysk nie trudno sa­
memu dalej obliczyć...

Jak ustalił ppor. Przybecki 
na podstawie zeznań świad­
ków i przeprowadzonej dro­
biazgowo wizji lokalnej, na­
bywcą tych 10 hektarów był 
niejaki Mąka (kierownik skle­
pu PSS). Został on świadomie 
podstawiony Łowickiemu przez 
Jóźwiaka. Za wiedzą Maćko­
wiaka.

Wizję lokalną 
dzono na skutek 
się przez inżyniera 
ka udziału w całej 
konano jej także na terenie 
lokalu biurowego gdzie Mać­
kowiak zainkasował od Mąki 
trzydzieści tysięcy złotych. 
Było to wynagrodzenie za 
zmianę przeznaczenia terenu 
— za zmiany w planach mia­
sta!

Ale inżynier Maćkowiak to 
był nie tylko człowiek załat­
wiający trudne sprawy. Po­
trafił wiele więcej.

Niewygodne mu się wydało 
dojście do własnej willi przy 
ulicy Pługowej. Polecił więc 
oficjalnym pismem MZAB... 
właścicielowi sąsiedniej par­
celi usunąć płot. „Dla oddania 
kilku metrów bieżących pod 
budowę przyszłej ulicy”. W 
ten sposób można było zain­
stalować w ogrodzeniu Maćko­
wiaka dodatkową bramę. Te­
raz było inżynierowi bliżej do 
tramwaju. A, że tam nigdy

Moim zdaniem, chcąc mieć 
kulturalne społeczeństwo (kul­
turalne: tzn. reagujące na 
twórczość artystyczną) trzeba 
je do tego nie tylko przeko­
nać, ale i przyzwyczajać za 
młodu do piękna, wyrażonego 
w najrozmaitszej formie. Ko­
nieczność znajomości kultury 
jest tak samo ważna jak pi­
sania czy tabliczki mnoże­
nia. A więc nauka kultu­
ry od najwcześniejszych lat 
życia w domu, lub przedszko­
lu, a od pierwszej klasy szko­
ły podstawowej obowiązkowo.

Na jednej z ostatnich kronik 
filmowych widziałem Eryka 
Lipińskiego, popularnego , ry­
sownika z „Przekroju” przy 
pracy z żoną (HA-GA, zna­
na ze Świata” i „Szpilek”) w 
towarzystwie córeczki, która 
rysuje dla „Świerszczyka”. 
Widać, że tutaj oddziaływa 
na dziecko dom. Podobne 
wypadki: rodziny Estreiche­
rów, Wiłkomirskich, Stefań­
skich — to są wprawdzie 
chlubne wyjątki, ale ukazują­
ce dobitnie twórczy wpływ 
atmosfery domowej na dziecko, 
dany jest chyba wielu spośród 
rodziców, trzeba tylko chcieć z 
niego korzystać. Dobra lektu­
ra, dla dzieci (np. Brzechwa), 
zwracanie uwagi na kolory, 
piękno przyrody, muzykę, oto 
praca pro domo sua która 
niewątpliwie przyniesie za­
chęcające owoce. Cóż jednak 
się dzieje, gdy rodziców nie 
interesuje wychowanie kultu­
ralne dzieci —są szczęśliwi jak 
są zdrowe i ładne — i póź­
niej cały ciężar takiej właśnie 
pracy wychowawczej spada na 
barki nauczyciela?

Teraz dopiero zaczyna się 
problem. Dziecko rośnie, wy­
myka się spod opieki rodzi­
ców, zaczyna na nie oddzia­
ływać szkoła, walcząca z 
trudnościami, pracująca czę­
sto na kilka zmian, będąca 
właściwie nie miejscem nau­
czania, ale poczekalnią. A nau­
czyciel, ten kreowany przeze 
mnie apostoł kultury? Czy 
po spiesznym przerobie­
niu lekcji w przepełnionej 
klasie jest on w stanie jeszcze 
coś uczynić na froncie kul­
turalnym? Siłaczki w dzisiej­
szym okresie ęależą już raczej 
do postaci historycznych.

Jeżeli zaś chodzi o samo 
nauczanie, to myślę, że nale­
żałoby się zastanowić nad 
wprowadzeniem w szkołach 
podstawowych dodatkowego 
przedmiotu pod nazwą nau­
ka kultury. Coś niecoś 
robi się w tym celu na lek­
cjach rysunków i śpiewu, ale 
dzieci poza praktyką muszą 
przecież wchłaniać w siebie 
wiadomości natury encyklo­
pedycznej np. kim był, kiedy 
żył Mozart, Leonardo da Vinci, 
Matejko itp., itp. Organizo­
wane nierzadko wyjazdy do 
muzeów czy audycje umuzy­
kalniające są kroplą w mo­
rzu i nie dotyczą chyba — 
albo w mniejszym stopniu — 
młodzieży małomiasteczkowej 
i wiejskiej.

Niewątpliwie, że równolegle 
musiałoby nastąpić zwiększe­
nie wymagań w stosunku do 
nauczyciela i pewna 
programu nauczania 
ach pedagogicznych, 
szenie również ze 
władz oświatowych i 

korekta 
w lice- 

zwięk-
strony 

Związku
Nauczycielstwa Polskiego tro­
ski o poziom kulturalny i wy­
kształcanie ogólne „pani od 
rachunków” i „pana do wszyst 
kiego”. Odwiedzając kiedyś
Bnin (20 ’ 
spotkałem 
rowniczki 
nie może

km od Poznania) 
się z uwagą kie- 
szkoły, że od roku 

się ona wybrać do
Opery, bo albo nie ma czasu, 
kiedy indziej biletów, albo po 
prostu chęci z powodu prze­
męczenia.

Czy nie warto więc prze­
myśleć i przedyskutować tej 
koncepcji nauki kultu- 
ry?

A zależy nam przecież czy 
i jak będzie się kształtował 
poziom' kulturalny młodego 
pokolenia, oblicze naszego 
społeczeństwa, wygląd miast, 
domów i ich wnętrz, wygląd 
ludzi — wreszcie poziom in­
telektualny i moralny narodu.

Czesław MICHNIAK

O ewnego pięknego poran- 
* ka latem 1955 roku z po 

ciągu przybywającego z War­
szawy wysiadł dość elegancki 
pan. Nie korzystając z taksów­
ki, ani tramwaju — skierował 
swoje kroki ulicą Dworcową 
do miasta. Skręcił na Armii 
Czerwonej, wszedł do Nowego 
Ratusza. Tu udał się wprost 
na II piętro. Do MZAE.

Inżynier Maćkowiak przyjął 
Łowickiego w swoim gabine­
cie. Wysłuchawszy w czym 
rzecz, potarł z namysłem bro­
dę i przeprosił petenta. Gdy 
powrócił — oświadczył Łowic­
kiemu krótko:

— Odziedziczonych przez pa 
na w Poznaniu gruntów nie 
może pan rozparcelować. Prze­
znaczone są one pod zabudo­
wę publiczną; dla 
woju miasta, pod 
dla ludzi pracy.

Adolf Łowicki był zasko-
czony. A potem — zrozpaczo­
ny. 50 hektarów w trzech ka­
wałkach, w samym mieście! 
Oczywiście nie zrezygnował z 
majątku. Czynił dalsze stara­
nia. Odwoływał się od tej de­
cyzji. Przyjeżdżał często do 
Poznania. Przy którejś z kolei 
wizycie Maćkowiak i Jóźwiak 
oświadczyli:

— Te starania można po­
równać do starań o działkę 
na Marsie.

Ale Łowicki nie ustępował 
przez półtora roku. Decyzja 
MZAB była jednak ostatecz­
na.

Tak mniej więcej rozpoczął 
swoje zeznania koronny świa­
dek wspomnianej afery. A 
oto ich dalszy ciąg:

— Gdy straciłem nadzieję 
na załatwienie sprawy, zgło­
siło się do mnie dwóch gości. 
Zaoferowali kupno dziesięciu 
hektarów z mego gruntu przy 
ul. Podoficerskiej. Zgodziłem 
się na cenę... złotego za metr 
kwadratowy. Wołałem dostać 
coś niż nic Przed podpisaniem 
aktu notarialnego byłem po raz 
ostatni w MZAB. Chciałem u- 
pewnić się jeszcze. No a po­
tem ziemię sprzedałem...

W dniu 6 lutego uległ katastrofie w Monachium samo­
lot brytyjskich linii lotniczych, na pokładzie którego 
wśród 44 pasażerów znajdowała się powracająca z Bel­
gradu drużyna piłkarskiego mistrza Anglii — Manche­
ster United. Na zdjęciu: płonące szczątki samolotu, który 
rozbił się wkrótce po starcie z lotniska, zawadzając 

o dom,
FOt. - CAF

PRZED WARSZAWSKIM „PALEM GAŁGANIARZY”

Fragment korowodu studentów Akademii Sztuk Pięk­
nych — ulicami Warszawy.

CAF — Fot. Kubiak

Zbigniew Mika
Podobną transakcję, na dal­

sze trzydzieści hektarów za­
warł Łowicki z panią Olcza- 
kową z Poznania. Także i ona 
płaciła po... złotówce za metr.

MO bez trudu zdołało usta­
lić co następuje: po dokona­
niu pierwszej transakcji na­
bywca otrzymał zezwolenie 
na... parcelację. Nie omieszkał 
dokonać jej natychmiast, bio­
rąc za każdy metr średnio po 
50 złotych. Jeden hektar liczy 
10 000 metrów kwadratowych

przeprowa- 
wypierania 
Maćkowia- 
aferze. Do-

(4)

ulicy się nie zaplanuje?... Cze­
góż nie można zrobić jeśli się 
ma możliwości w ręku.

Siedząc wątek paru spraw 
— pominęliśmy wiele innych, 
mniejszych. Nie będziemy ich 
już osobno relacjonować. Po 
co? Są podobne. Chodziło w 
nich o to samo: parcele — pie­
niądze — parcele — lokaliza­
cja — pieniądze — zezwole- 
nia pieniądze. I tak w
kółko. Konsekwentne, brutal­
ne nieliczenie się z organiz- 
mem miasta. 

Energiczne dochodzenia
ppor. Przybcckiego i Grajew­
skiego doprowadziły do dal­
szych aresztowań. Pewnych 
pracowników MZAB, co do 
których nie było wątpliwości, 
że brali udział w różnych 
transakcjach — należało zneu­
tralizować.

Szperając wśród dowodów 
rzeczowych i akt — odkryto 
wiele innych kombinacji. Na 
przykład — wykonywanie do­
kumentacji technicznej na bu­
dowę domków. Albo odpłatne 
załatwianie urzędowych for­
malności związanych z budo­
wą. Zatrzymano także jednego 
z pracowników MZAB, cenio­
nego projektanta (co prawda 
bez szkoły podstawowej) bio- 
rącego stawki co najmniej 
podwójne za nieskomplikowa­
ne plany. Na przesłuchaniu 
ten ex-projektant bez powo­
dzenia usiłował obliczyć rów­
nanie z jedną niewiadomą.

Przez pokój 502 przewinęło 
się w tym czasie przeszło stu 
świadków. Już, 
się, że koniec

już zdawało 
dochodzenia.

Wtedy wyłaniały się coraz to 
nowe kombinacje...

c d. n.

Wzrastają dostawy 
mleka i żywca

Styczeń przyniósł znów po­
myślne wyniki skupu mleka i 
zwierząt rzeźnych. Niekorzyst­
nie natomiast kształtował się 
w tym miesiącu skup zboża, 
tak na obowiązkowe dostawy 
jak i wolnorynkowego. Maga­
zyny państwowe zakupiły bo­
wiem tylko 15 611 ton, co wy­
nosi 60",o planu miesięcznego. 
Łączny plan skupu zboża w 
ramach dostaw obowiązko­
wych ze zbiorów 1957 wykona­
li rolnicy naszego wojewódz­
twa w 92 proc., a zboża wolno­
rynkowego w 38 proc.

Miesięczny plan skupu żyw­
ca (bez bekonów) został wy­
konany w 109 proc. Gminne 
spółdzielnie skupiły w stycz­
niu bież, roku o 2154 tony wię 
cej niż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego. Część tych 
dostaw zaliczono na poczet za­
ległości w obowiązkowych do­
stawach za rok 1957. Zaległości 
te wynoszą jeszcze około 4 ty­
siące ton.

Wzrastają systematycznie 
dostawy mleka. W styczniu 
mleczarnie zakupiły o prze­
szło 9 milionów litrów więcej, 
niż w tym samym miesiącu 
1957 roku. Istnieją tendencje 
dalszego wzrostu dostaw mle­
ka, 'kj)

Gdy dziś, w piętnastą rocznicę 
powstania Związku Walki Mło 

dych, wspominamy tę organizację 
i jej młodych bojowników — na­
leży już ona do historii. Dzieje 
młodzieży, która w najcięższych 
latach okupacji hitlerowskiej pod 
jęła u boku partii walkę o ideę 
swego pokolenia, o Polskę wolną 
i sprawiedliwą, o Polskę Ludową 
— są dziś historią, odległą od na­
szych dni bardziej nawet, niż wy­
nikałoby to ze zwykłego zestawie 
nia dat kalendarzowych.

W latach panowania kultu jed­
nostki był zwyczaj awansowa­
nia krótkich okresów mijają­
cego czasu do rangi epoki. Epo­
ka trudnych przeżyć i gorzkich 
rozczarowań, dzieląca dzisiejsze 
pokolenie młodych od walki i pra 
cy ZWM, okazuje się istotnie dość 
rozległym obszarem czasu. Dzi­
siejszej młodzieży nie jest łatwo 
dostrzec poprzez nią spadek tam­
tego pokolenia. „Walka, 
Praca“ — to było hasło 
mówców i w ich ustach 
hasło pełne żywej treści, 

Nauka, 
zetwue- 
było to 
potwier-

dzała je w pełni praktyka życio­
wa, potwierdzało je działanie. — 
„Mowa — trawa“ — replikuje dziś 
wielu przedstawicieli obecnego po 
kolenia młodych na hasła politycz 
ne, które, oczywiście, łatwiej jest 
uznać za pozbawiony treści slo­
gan, niż nasycać treścią własnego 
działania. Konsekwencją tej pro­
gramowej bezideowości, będącej 
reakcją psychiczną na okres ideo­
wego dogmatyzmu, jest poczucie 
pustki, której nie można już wy­
pełnić ani jazzem, ani rock and 
roiłem.

Jazz i rock and roli mogły na 
krótko zastąpić ideologię — wów­
czas, gdy były protestem przeciw­
ko życiu, sprowadzonemu do sche 
matów. Dziś, zaakceptowane przez 
współczesność, straciły tę rolę. 
Dziś, gdy protest przeciwko złu 
minionych lat zaczyna się wyra­
żać nie w samej tylko negacji, ale 
w coraz szerszych pozytywnych 1- 
nicjatywach państwowych, w co­
raz szerszym pozytywnym dzia­
łaniu społecznym, w tym wszyst­
kim, co określamy, jako proces 
naprawy, nie wystarcza też naj­
boleśniejszy nawet okrzyk: jest 
źle. Nie ma on mocy mobilizują­
cej, jest tylko pustym powtarza­
niem lego, co dawno stwierdzono, 
jest okrzykiem epigońskim. Wy­
przedziło go działanie tej części 
społeczeństwa, która już zło na­
prawia.

Tu dochodzimy do sprawy ideo 
wego spadku po pokoleniu walki 
młodych, spadku czekającego na 
podjęcie przez najszersze rzesze 
dzisiejszej młodzieży. Sprawy nie 
można załatwić stwierdzeniem, że 
młodzież jest rozczarowana i znie­
chęcona trudnymi przeżyciami 
„minionych lat“. W ten sposób 
można tylko wytłumaczyć obecny 
stan rzeczy, ale nie można poka­
zać perspektywy dalszego życia. 
Rozczarowanie i zniechęcenie, ja­
ko postawa życiowa, przejada się 
1 zaczyna dławić równie szybko 
jak dogmatyczna ideowość. A ży­
cie nie czeka, nic daje taryf ul­
gowych. Co roku wciąga w swe 
twarde tryby setki tysięcy mło­
dych ludzi, stawiając 
obowiązki zawodowe 
skie. Bez świadomego 
działania nie zajdzie 

przed nimi 
i obywatel- 
społecznego 
się daleko.

| W tej sytuacji ideowy spadek 
| ZWM, wyrażony w haśle: Walka, 

j Nauka, Fraca — może stać się ol- 
: brzymią, twórczą siłą ruchu mło- 
lj dzieżowego. Oczywiście — pod wa 

’ runkiem, że znajdzie pokrycie w 
: świadomym, konkretnym działa- 
|| niu mas młodzieży, wspierającym 

i znajdującym poparcie w działa­
li niu partii i współpracujących z 
j! nią stronnictw.

Inna jest dziś sytuacja w' ruchu 
II młodzieżowym niż wówczas, gdy 
i rozpoczynał swą działalność ZWM. 

i Wówczas, w warunkach walki z 
i okupantem i zorganizowanymi si- 

I łami społecznej reakcji, ZWM dą- 
I żył do ogarnięcia swymi wpływa­

mi wszystkich środowisk młodzie­
żowych. Walka o wyzwolenie na­
rodu, o władzę ludową w Polsce 

l| była celem politycznym jednako 
I ważnym dla młodzieży robotni­

czej, chłopskiej czy inteligenckiej. 
Dziś, w warunkach sprawowania 

| rządów przez władzę ludową, cele 
i, i dążenia różnych środowisk mło- 
|| dzieżowych (konkretnie: miejskie­

go i wiejskiego), uległy zróżnico­
waniu, wynikającemu z różnorod­
ności społecznej specyfiki tych 
środowisk. Odbiciem tego jest 

H dwutorowość ^społecznego ruchu 
młodzieży, istnienie dwóch środo­
wiskowych organizacji młodzieży 
— ZMS i ZWM. Jest to jednak 
wciąż jeszcze — bardziej koncep­
cja ruchu, zaczyn ruchu niż sam 
ruch. O ruchu społecznym można 
bowiem mówić wówczas, gdy po­
pierają go szerokie masy. W tym 
wypadku tak jeszcze nie jest. W 
interesie najszerszych mas mło­
dzieży leży jednak, aby tak było.

Życie dzisiejszego pokolenia mło 
dych nie jest u nas łatwe, podob­
nie, jak nie jest łatwe życie całe- i 
go naszego narodu. Nie jest ono I 
jednakże tak trudne, jak życie po 
kolenia ZWM. Ale podobnie, jak 
tamto pokolenie, tak i dzisiejsze 
może zmieniać życie na lepsze tyl | 
ko własnym wysiłkiem, własnym 
świadomym działaniem, w zesta- i 
wieniu z tym dawne hasło ZWM: I 
Walka, Nauka, Praca, jest nadal ) 
w pełni aktualne. Jeśli młodzież 
Je ożywi — ono ożywi młodzież.

Zygmunt KOCZOROWSKI



Zadania bieżącego roku Zima w ZSRR 1 maja

Gdzie kucharek sześć
Zadzie kucharek siześć — kich i innych — oceniony ja- 

tam nie ma co jeść". To ko „przerośnięty ludźmi", 
popularne niegdyś przysłowie
staje się coraz bardziej aktu­
alne w odniesieniu do niektó­
rych dziedzin naszej gospodar 
ki. Nie — wbrew przewidywa­

niem — nie będziemy „wsia-

Nawet odrzucając sporą do­
zę przesady w tych ocenach, 
trzeba przyznać (do tego 
zresztą do,szliśmy także sami), 
że w niemałej części naszego

ki, płyty betonowe, dźwigary, 
stolarka budowlana).

Dyrekcja

dać na konika'
ilość ministerstw,

nadmiernej 
urzędów i

instytucji centralnych, ani na­
wet centralnych zarządów. To 
problem, o którym się już 
mówiło i w odpowiednim cza­
sie będzie się dalej mówić.

Dziś natomiast schodzimy 
— jak to się mówi — w dół! 
schodzimy tam, gdzie kucha­
rek — naszych dóbr material­
nych są setki tysięcy: do 
przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Jeden z angielskich przemy­
słowców, bawiący ostatnio w 
naszym kraju, powiedział. 
„Przy waszej niskiej wydaj­
ności pracy, wynikającej głów 
nie z ogromnie rozdętego za-

przemysiu, szczególnie zaś w 
zakładach niedawno zbudo­
wanych, o naprawdę przodu-
jącej technice występuje
zjawisko nadmiernego zatrud­
nienia. Są tu przerosty już nie 
w dziedzinie administracji, ale 
po prostu wśród robotników 
produkcyjnych. Bardzo często 
to, co wykonać mógłby zespół 
lOO-osobcwy, u nas realizuje 
200 esób. Owszem praca jest 
dzięki takiemu „ustawieniu" 
lekka, niemęcząca, można so­
bie pobumelcwać, nieszczęścia

cza starają się o zatrudnienie 
pozostałych do zwolnienia dal­
szych 350 osób — w spółdziel­
ni im. Obrońców Westerplatte. 
W tym celu Stocznia przeka­
zała tej spółdzielni dwie pod­
niszczone hale, do remontu 
których już przystąpiono. 
Spółdzielnia dawnych stocz­
niowców stanie się zakładem 
kooperującym ze Stocznią — 
wytwarzać będzie drobną ga-
lanterię okrętową

trudnienia nie potrafili'
byśmy w Anglii utrzymać wa-
szego poziomu życia... Jak 
to robicie?'1

Huta im. Lenina — o 
łowę ludzi za dużo. FSO 
Żeraniu — co najmniej o

wy

po- 
na

1/3,
stocznie, fabryki obrabiarek 
— każdy niemal większy, a 
zwłaszcza każdy nowocześniej­
szy obiekt polskiego przemy­
słu został przez naszego gościa 
z Wielkiej Brytanii, a przed­
tem także przez specjalistów 
amerykańskich, ozechosłowac-

Z sali sgdowej

Czarnej serii
ciqg dalszy

„Czarna seria“ zdaje się nie 
mieć końca. Dalszy jej ciąg, to 
proces w trybie doraźnym, jaki 
rozpoczął się wczoraj przed Są­
dem Wojewódzkim w Poznaniu, 
przeciwko 21-letniemu mieszkańco 
wi Łączewa (pow. Włocławek) — 
Czesławowi Turowskiemu.

Prokurator oskarża go o to, że 
3 października ub. roku w Ko- 
rzeczniku (pow. Koło) dokonał o- 
hydnego mordu na tle rabunko­
wym. Ofiarą zbrodniarza padła Ro 
ealia Jarońska. (O wynikach śle^ 
twa w tej sprawie informowali­
śmy już). Turowski przyznał się 
do winy. Z przerażającym spoko­
jem, jakby opowiadał o błahym 
zdarzeniu, oskarżony mówi o tym, 
że idąc za Jarońską, postanowił 
ją ograbić i realizując ten plan, 
ukrył się w żywopłocie, następnie 
przyskoczył do przechodzącej o- 
bok niego denatki, schwycił za 
gardło, uderzył w głowę, przewró­
cił i zaczął jedną ręką dusić, a 
drugą szukać pieniędzy. Zwolnił 
ucisk po znalezieniu 800 zł. Stwier
dziwszy, że Jarońska 
wrzucił ją przez płot

Gdzie szukać źródeł 
rodnienia? Częściowa

nie żyje — 
do ogrodu, 

takiego zwy 
odpowiedź

zawarta jest w wyjaśnieniach o- 
skarżonego, kiedy mówi, że oj­
ciec jego często pił i wywoływał 
w domu awantury. Te stosunki do 
mowę skłaniały oskarżonego do u- 
cieczek. Gdy przebywał w Łodzi i 
na Śląsku (uczył się w szkole gór 
niczej), rodzice nie utrzymywali z 
nim żadnych kontaktów. Nauka 
szła mu opornie. Zainteresowania? 
„Sport i nic więcej — mówi. — 
Książek nie czytałem, bo nie mo­
głem zapamiętać, co tam napisa- 
ne“. 16-letni chłopak okazał się 
podatny na złe wpływy. Wódka, 
w 17 roku życia bliższe kontakty 
z kobietami; później kradzieże i 
więzienie.

Słuchając jego zeznań, momen­
tami odnosi się wrażenie, że o- 
skarżony po prostu nie zdaje so­
bie sprawy z ogromu popełnionej 
zbrodni...

Wróćmy do procesu. Korowód 12 
świadków otworzyła śwd. Ostrow-
ska, która krytycznego dnia 
ka minut przed morderstwem 
mawiała z Jarońską. Denatka 
ważyła, że Turowski ją śledzi 
wiedziała świadkowi: „Boję 
bo on taki jakiś. Jak się co 
nie, to pani wie, kto za

kil- 
roz- 
zau- 
i po 
się, 
sta- 
mną

nie będzie, 
względny

To jest 
p 1 u ś.

ten
Ale

bezwzględnym minu­
sem jest, ogólna bardzo nis­
ka wydajność i — co tu dużo 
mówić — na ogół stosunkowo 
nijkie zarobki.

Jest rzeczą niewątpliwą i 
uznaną przez wszystkich zdro­
wo myślących działaczy go­
spodarczych, że jeśli chcemy 
na serio uzdrowić gospodarkę, 
to wraz z wszelkimi zmianami 
modelowymi i organizacyjny­
mi — trzeba się wreszcie za­
brać i do tego, niełatwego i 
najbardziej bodaj delikatnego 
— dotyczącego bezpośrednio 
ludzi — problemu. Nie za jed­
nym zamachem, nie „na mocy 
zarządzenia... z terminem do

elementów wyposażenia stat­
ków.

Jeszcze nie koniec na tym. 
Przewiduje się także urucho­
mienie w samej stoczni wy­
twórni piwa i wód gazowych, 
gdzie zatrudni się kilkadzie­
siąt kobiet, dotychczasowych 
robotnic produkcyjnych i pra­
cownic administracyjnych.

Na przykładzie Stoczni 
Gdańskiej widać, jak można 
i jak należy połączyć to co
k on i e c z n e 
z t y m, co

d1a ogółu 
pożyteczne

rada roboto i -

szereg

(z prawej),Studenci uczelni moskiewskich: W. Kurasów

dnia ale systematycznie,
spokojnie, wnikliwie i poważ­
nie. Chodzi o to, żeby cały ten 
proces przeprowadzić bez­
boleśnie dla ludzi, a jedno­
cześnie z jak największym po­
żytkiem w sensie ekonomicz­
nym.

Czy są w tej dziedzinie ja­
kieś dośw iadczenia? Wydaje 
się, że niezmiernie c ie - 
kawę i pouczające 
jest doświadczenie 
Stoczni Gdańskiej, 
która do pracy tej podeszła 
z całą odpowiedzialnością i z 
rozsądkiem gospodarza — 
ekonomisty. Wanto zatem po­
kazać, co i j<ak się tam robi 
jakim sposobem rozwiązuje 
się zagadnienie nadmiernego 
sa trudnienia.

Przede ws z y s 1 k im posiano - 
wiano: kilkuset ludzi, których 
należy zwolnić z bezpośredniej 
produkcyjnej pracy, nie wol­
no pozostawić własnemu lo­
sowi, nie wolno im nie za­
pewnić dalszej egzystencji.
Tak więc — 
sprawy, rzecz 
kim skrócie — 
cjailny oddział

referujemy te 
jaisna, w wiel- 
utworzono spe- 
pnodukcji po-

mwniczej, zatrudniający już 
120 dawnych produkcyjnych 
pracowników Stoczni (przede 
wszystkim tych, którzy nie 
mają pełnych kwalifikacji, lu­
dzi o słabszym zdrowiu itp.). 
Wkrótce obsada oddziału 
zwiększy sfię do 250 osób.

Przy minimalnych nakła­
dach, załoga tego nowego od­
działu, wykorzystując stare 
konstrukcje i rozbiórkową ce­
głę, wybudowała dużą halę — 
trwają prace przy dalszych 
dwóch. Cóż ten oddział będzie 
robił? Produkcja nastawiona 
jest głównie na zaspokojenie 
potrzeb elektryfikacji okólicz- 
nych wsi, ale wkrótce nowa 
hala będzie również dostoso­
wana do wymogów budow­
nictwa przyzakładowego i in­
dywidualnego Stoczni (pusta-

dla jednostki. Zatrud­
nienie w produkcyjnych od­
działach przedsiębiorstwa do­
prowadza się stopniowo do 
właściwych wymiarów. Nikt 
ze zwolnionych nie zostaje na 
bruku, a nowe świadczone 
przez nich usługi i wytwarza­
ne dobra spełniają j spełniać 
będą pożyteczną rolę, zarów­
no dla stoczni i jej załogi, jak 
i na zewnątrz.

Oczywiście nie każdy za­
kład ma takie warunki jak 
Stocznia Gdańska. Nie wszę­
dzie można zrezygnować z 
jakiejś hali czy innego obiek­
tu. Ale absolutnie wszędzie, 
gdzie jest inicjatywa i dobra 
woda — znajdą się możliwości 
na .zorganizowanie zespołów, 
produkujących materiały bu­
dowlane dla przedsiębiorstwa 
„macierzystego”, czy tzw. 
galanterię rynkową, na którą 
poszedłby odpadowy i wtór­
ny surowiec przedsiębior­
stwa, zwalniającego część pra­
cowników.

Można chyba stwierdzić z 
całym spokojem, że przy właś­
ciwym, rozsądnym podejściu 
do sprawy (patrz Stocznia 
Gdańska), w ścisłym 
współdziałaniu z miejs 
cowymi radami nar’o- 
d o wy mi uda się w niedłu­
gim stosunkowo czasie zlikwido 
wać przerosty w zatrudnie­
niu wielu zakładów — i to tak, 
aby nikt nie pozostał bez pra­
cy, nikt nie stał się człowie­
kiem bezużytecznym.

J. WAŁKÓW SKI

J. Tonszew i J. Kwrasowa wyruszają do domu wypo­
czynkowego pod Moskwą „Istra”.

Fot. — CAF

otwarcie nowe] 
radiostacji 
w Poznaniu

POZNAN (Radio)
Budowa nowej radiostacji 

dla Rozgłośni w Poznaniu do- 
biego końca, przewleka się je­
dynie doprowadzenie energii 
elektrycznej wysokiej mocy. 
Nowy nadajnik oddany zosta­
nie do użytku 1 maja. Umożli­
wi on dobry odbiór audycji po 
znańskich nie tylko w naszym . 
województwie, ale i na Zie­
miach Zachodnich.

Ponadto Poznań wzbogaci 
się o nowy nadajnik audycji 
na falach ultrakrótkich. Do­
datnią cechą stacji będzie od­
biór audycji bez jakichkolwiek 
zakłóceń. Oddanie do użytku 
tej stacji nastąpi prawdopo­
dobnie w 1960 roku.

W perspektywicznym planie 
rozwoju radiofonii uwzględ­
niono budowę nowoczesnego 
ośrodka radiowo-telewizyjnego 
w Poznaniu u zbiegu ulic O- 
grodowej i Ratajczaka oraz w 
okresie do 1963 roku nowych 
studiów radiowych, a . w na­
stępnych latach — pomieszcze­
nia dla studio telewizyjnego.

Od kremu do obuwia

do parkietów ze sztucznych tworzyw
W’ oknach wystawowych i 

nad lokalami migocą róż 
nokolorowe neony, przyciąga­
jąc uwagę przechodniów. Ta 
atrakcyjna forma reklamy 
szybko rozpowszechnia się i to 
właśnie skłoniła Spółdzielnię 
„Elektrotechnika w Poznaniu 
do utworzenia nowego działu. 
Jeszcze w tym kwartale pod­
legła jej placówka przy ulicy 
Wronieckiej zajmie się produk 
cją, naprawą i instalowaniem 
neonowych reklam. Jakie są 
szersze projekty Spółdzielni w 
tym zakresie, trudno się na 
razie dowiedzieć.

— W każdym razie będzie to 
dużym udogodnieniem dla róż­
nych przedsiębiorstw — infor­
muje nas prezes Spółdzielni 
— Wacław Wieczorek. — Wy­
twórnie neonów znajdują się 
tylko w Warszawie i Gdańsku.

struowane wózki transporto­
we. a n.a nich maleńkie tablicz 
ki ze znakiem wytwórcy: Spoi 
dzielnia „Metal-Trakcja” 
Poznaniu. Fachowcy wyrażają 
się o tych wózkach z dużym 
uznaniem, bo są lekkie, zwrot­
ne, o dużej pojemności.

Nic więc dziwnego, że spół- 
dzielna zamierza rozszerzyć 
produkcję tych wózków, po­
dobnie zresztą jak innych, wy­
twarzanych przez siebie arty­
kułów. Dostarcza ona bowiem 
między innymi: wywrotki dla 
żwirowni, wózki dla transpor­
towania różnych materiałów, 
tory patentowe i rozjazdy, ta­
nie łożyska do wózków. Co 
ciekawsze, w spółdzielni wzro­
sła wydajność i obniżono 
znacznie koszty, dzięki czemu 
sprzedaje ona swe wyroby po 
niższych niż w latach ubieg­
łych cenach.

odpadów. Kaolinu tego używa 
się przy produkcji delikatnych 
odlewów, jako wypełniacza 
przy fabrykacji gumy, lub 
materiału obciążającego środki 
owadobójcze.

Poza tym spółdzielnia na­
stawi się na wytwarzanie farb, 
poszukiwanych w sprzedaży. 
Znajdować się wśród nich bę­
dą zieleń i żółcień klejowo- 
wapniowa, czerwienie...

Długa jest lista artykułów, 
które zaczęły wytwarzać spół­
dzielnie pracy w województwie 
poznańskim. Znajdują się 
wśród nich między innymi za­
bawki, odlewy i części za­
mienne do maszyn rolniczych, 
wozy, przyczepy, wagi, kiera-

W kopalniach w Wieliczce, 
Bochni, Wapnie i innych spot­
kać można oryginalnie skon-

szedł11. Swd. Trzeciak wyjaśnił, że 
3 października ub. roku około go­
dziny 20 przyszedł oskarżony. Po­
wiedział, że się przewrócił, umył 
ręce, ledwo tknął kolacji, przeli­
czał pieniądze, a wychodząc, pro­
sił, aby nikomu o jego pobycie 
nie wspominać.

Biegły — doc. dr E. Chróścielew 
ski, stwierdzi, że denatka zmarła 
wskutek uduszenia. Pozycja, w ja 
kiej znaleziono zwłoki, przema­
wia w pewnym stopniu za tym, 
że dokonano czynu nierządnego. 
Zapytany przez sędziego — czy u- 
cieczki z domu mogą świadczyć o 
anormalnym zachowaniu się oskar 
żonego — doc. Chróścielewski, za 
strzegając się, że nie jest psychia­
trą, odrzekł, że wyklucza stan pa­
tologiczny. Sposób dokonania 
zbrodni może jednak budzić po­
dejrzenie n!edorozwoju umysłowe­
go czy też pewnych zaburzeń psy 
chicznych u oskarżonego. Rozpra-
wa trwa. W

200 milionów zł
— wsi opolskiej

Od roku 1945 wydano na Opol- 
szczyżnie 50 000 aktów nadania zie­
mi i zahipotekowano 14 000 gospo­
darstw rolnych. W samym tylko 
1957 roku wydano 2249 aktów nada­
nia dla'osiedleńców i 800 dla lud­
ności miejscowej. Oprócz tego z 
zapasu, jakim dysponował Pań­
stwowy Fundusz Ziemi, rozdzie­
lono wśród chłopów dotychczas 
23 tysiące ha, w tym 5 tysięcy ha 
na własność. Około 1298 ha ziemi 
przekazałj' rolnikom również opol­
skie PGR.

Do znacznego wzrostu opłacal­
ności produkcji rolnej przyczyniło 
się także zmniejszenie obciążeń 
wsi obowiązkowymi dostawami 
zbóż i podwyższenie cen płaconych 
za zboże z tych dostaw, zniesienie 
obowiązkowych dostaw mleka oraz 
obniżenie podatku gruntowego. 
Plan obowiązkowych dostaw na 
Opolszczyźnie, w porównaniu z ro­
kiem 1958, obniżony został o 37,3 
proc. W wyniku przeklasyfikowa­
nia gruntów, ulg itp. 22 tysiące 
gospodarstw zwolniono całkowicie 
od obowiązkowych dostaw.

Wszystkie te zmiany przyspo­
rzyły wsi opolskiej około 200 mi­
lionów zł dochodu. (ZAP)

Znowu „popełniła" maleństwo

Znana. gwiazda filmowa — Rita Hayworth po raz piąty 
„popełniła” małżeństwo. Tym razem wyszła za produ­
centa filmowego, James Hiltla. Nowożeńców widzimy w 
chwili zawierania kontraktu ślubnego w Santa Monica

(Kalifornia — USA).
Fot. — CAF

Piękny połysk nie ustępują­
cy zagranicznej „Kiwi” i znacz 

— nie niższa cena — oto zalety 
luksusowego kremu do obu­
wia w tubach, który zacznie 
produkować już w najbliższym 
czasie Spółdzielnia Pracy 
„Technochcmia” w Poznaniu.

Spółdzielnia ta należy do naj 
lepiej pracujących w woje­
wództwo i wykazuje dużo ini­
cjatywy w produkcji. Podob­
nie jak w innych okresach już 
w przyszłym roku rzuci do 
sprzedaży przeszło 100 ton siar 
czanu sodu (znanego środka 
przeczyszczającego dla bydła), 
który dzięki usprawnieniu pro 
dukcji wytwarza po blisko 
2,5-krotnie niższej cenie, jak

ty, meble i wiele, wiele 
nych.

Przyniesie to korzyści 
równo spółdzielniom, jak i

in-

za­
spo

łeczeństwu i przyczyni się do 
lepszego zaspokojenia potrzeb 
rynku. Gdyby spółdzielnie za­
interesowały się jeszcze obni­
żeniem kosztów i usprawnie­
niem produkcji, to artykuły 
mogłyby być sprzedawane ta­
niej...

(Br. L.)----- ,--------------—
Bezdewizowa

jedna ze spółdzielni 
skich. W związku z 
trala „Centrowet” 
swe zamówienia z

wTarszaw- 
tym cen- 
wycofała 

warszaw-

sąsiedzka
wymiana towarowa

skiej spółdzielni i przekazała 
„Technochemii” produkcję dla 
kraju i na eksport.

Spółdzielnia im. Nowotki w 
Ostrowie zapowiada nowość: 
parkiety z twdrzyw sztucz­
nych, które — jak twierdzi kie 
rowmictwo — mają być ładne, 
trwałe i tanie. Wytwarzać je 
będzie prawdopodobnie już z 
końcem drugiego kwartału z 
odpadów drewna i trocin, zle­
pionych lepiszczem i prasowa-
nych pod 
Na razie 
trzymała

dużym ciśnieniem, 
spółdzielnia nie o- 

urządzeń, ma wiele
kłopotów z przygotowaniem
produkcji, a więc 
mo, czy nie zajdą 
kieś przeszkody w

nie wiado- 
jeszczę ja- 
realizacji.

Kiedy zapytać wiceprezesa 
Poznańskiej Spółdzielni Che­
micznej — Masztelarza o no­
wości w produkcji, wymienia 
na pierwszym miejscu kaolin, 
specjalnego gatunku, sprowa­
dzany dotychczas z zagranicy. 
Odznacza się on bardzo wyso­
kim przesiewem, bo przy ilości 
10 tysięcy oczek na 1 cm2 sita 
znajdować się może tylko 1#4

Pomorze Zachodnie posiada 
sporą ilość towarów, zwłasz­
cza spożywczych, które może 
eksportować do sąsiadujących 
obszarów Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Podob­
nie NRD pragnie niektó­
re swoje nadwyżki ulokować 
na rynkach zachodniopomor­
skich. Przedstawiciele firm 
handlowych ze Szczecina u- 
zgodnili, ostatnio z handlow­
cami z Roztoki warunkj i pod­
stawy tego rodzaju wymiany 
i to opartej na systemie bez­
dewizowym. Tego rodzaju za­
sady współpracy są już sto­
sowane przez południowe wo­
jewództwa Polski z Czecho­
słowacją i również z NRD.

Woj. szczecińskie będzie eks­
portowało do sąsiednich rejo­
nów NRD artykuły spożyw­
cze, takie jak: kwaszone o- 
górki, kapusta, różne kasze, 
groch, fasola. W przyszłości 
lista artykułów zostanie roz­
szerzona. Pomorze Zachodnie
otrzyma z NRD tkaniny ze 
sztucznych tworzyw, odzież, 
różnego rodzaju galanterię 1 
artykuły

odzież,

wego.
gospodarstwa domO' 

(ZAP)

Sfr. 3



Pracownicy poszukiwani
5 operatorów na dźwigi wolnostojące i samo­
jezdne z uprawnieniami klasy I, II i Hi przyj­
mie natychmiast do pracy Poznańskie Przemy­
słowe Zjednoczenie Budowlane. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Zamiejscowi mogą korzystać z kwater w 
hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje kie­
rownik Bazy Sprzętu Pozn. Przem. Zjedn. 
Budowl. w Poznaniu,, ul. Głogowska 248/274.

K696

WOJEWÓDZKI ZARZĄD ŁĄCZNOŚCI
W POZNANIU, ulica Kościuszki 77 

ogłasza

PflZETARG PUBLICZNY
na sprzedaż samochodu - sanitarki marki 
„Ford-Canada" typ F-30, cena wywoławcza
16.000,— złotych na dzień 20 lutego

Kucharka do prowadzenia stołówki dla 5 do 10 
osób do Państw. Gospod. Rolnego w Radomiu, 
pow. Oborniki Wlkp. potrzebna. Reflektuje się 
na kobietę samotną, powyżej lat 40. K741
Monterów do central, ogrzewania i wodn.-kan. 
oraz spawaczy autogenicznych przyjmie natych­
miast R. S. P. Instalacyjno-Blacharsko-Ogrze- 
wnicza w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 39. Re­
flektujemy na pracowników kwalifikowanych. 
Zgłoszenia kierować pod wskazanym adresem.

K748
Szwaczek maszynowych na maszyny elektryczne 
oraz krojczego do konfekcji lekkiej poszukuje 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i 
Galanterii Przemysłu Terenowego Poznań, ul.
Grobla 25. K749
Technika drogowego przyjmie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne, Poznań, ul. 
Gajowa la. Warunki pracy i płacy do omówi" - 
nia w Dziale Ewidencji Osobowej, pok. 15. K750
Inżyniera chemika z praktyką z dziedziny prze­
twórstwa tworzyw sztucznych (galanteria 1 
sprzęt gospod. domowego) na stanowisko kie­
rownika zakładu poszukują: Kościańskie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego, Kościan, ul. Dwór-
cowa 1, teł. 610. K751
Ajenci do skupu butelek poszukiwani. Zgłosze­
nia osobiste: Hurtownia W. P. H. S. w Poznaniu, 
pl. Wolności 4, II ptr., pok. 20. Warunki do 
omówienia na miejscu. K756
Pielęgniarki, laborantki medyczne, sprzątaczki 
i palaczy zatrudni Stacja Krwiodawstwa w Po-
znaniu, ul. Jackowskiego 42, K762
Opiekuna nocnego do internatu, stróża nocnego 
oraz 3 stolarzy przyjmie Państwowy Zakład 
Wychowawczy w Owińskach, pow. Poznań.

- K780

Praca Nauka
Potrzebna gospodyni na 
plebanię bez gospodarstwa 
rolnego. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3624g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2934g

Pomoc domowa zaraz, naj 
chętniej na stałe, potrzeb­
na. Poznań, 23 Lutego 11
m. 9. 3690g
Przyjmę zaraz czeladnika 
elektrotechnika „Elektro- 
praca”, Poznań, Armii 
Czerwonej 9. 3907g
Osoba uczoiwa, samotna, 
polecona do lekkich prac 
i spacerów z dziećmi po­
trzebna. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4019g.___
Gosposia na b. dobrych 
Warunkach od zaraz po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3_dla 3988g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Pro­
bostwo, Kosztowo, pocz- 
ta Wyrzysk. 3974g
Pomocnik i uczeń stolar­
ski potrzebni. Poznań, ul. 
Listopadowa 10. 3963g

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 3649g

Kupno
Samochód „Warszawa”, 
nowy bez klauzuli kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3845g.

Kuplę piec stałopalny „Su 
ma” lub podobny oraz 
westfalkę na węgiel. Po-
znań, tel. 620-04. 3962g
Dywan 4X3 kupię, Po­
znań, Marcinkowskiego 
15 m. 10. 4GO9g
Tarcze (felgi) 15 do samo­
chodu „Fiat” 500 („Sim-

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA W POZNANIU 

ulica Śniadeckich 23

OGŁASZA PRZETARG

Do pomocy w gospodar­
stwie domowym bez pra­
nia, uczciwa i religijna 
osoba, młodsza, ze wsi 
lub miasta potrzebna. 
Siejak, Poznań, Dzierżyń­
skiego 153.___________4082g
Tokarz 17 lat praktyki, 
z dyplomem mistrzow­
skim poszukuje pracy 
najchętniej w warsztacie 
prywatnym. Oferty z po­
daniem warunków do Biu- 
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4093g.

ka”) kupię Wiencek,
Poznań, Arrrtii Czerwonej
47 m. 5. 4021g
Kupię dachówczarkę kar- 
piówkę oraz formę do krę 
gów 0 80/50. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4063g.
Kupię siatkę do opłoto- 
wania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4113g.

Kotlarz różnych metali 
spawacz z praktyką po­
trzebny, dobre wynagro­
dzenie . ~ '

po-

—. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4107g.
Kierowca I kat. starszy, 
solidny ną bagażówkę 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4115g.

t
W pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci mego 
drogiego męża i na­
szego kochanego ojca, 
sp.

Wacława

Marciniaka
odprawiona zostanie 
mszą św. w piątek, 
11 bm., o godzinie 8,30 
w kościele św. Małgo- 
rzaty na Sródce.

ŻONA Z CÓRKAMI
4576g

1958 r., godz. 10.
Przystępujący do przetargu winni od­

powiadać warunkom wymienionym w § 9 
pkt. 2 — zarządzenia Ministra Komunikacji 
z dnia 8 maja 1957 r. w sprawie postępo­
wania ze zbędnymi pojazdami samochodo­
wymi (Mon. Polski nr 56 z dnia 20. VII. 
1957 r.) oraz zobowiązani są złożyć naj­
później w przeddzień przetargu w jednosj- 
ce obwieszczającej przetarg, wadium w wy­
sokości 10% ceny wywołania (ul. Kościusz­
ki 77 — pokój 102). Oględzin pojazdu do­
konać można w Wojewódzkiej Składnicy 
Zaopatrzenia Łączności w Poznaniu, ulica
Głogowska 19. K776

ZAKŁADY NAPRAWY SPRZĘTU DROGOWEGO 
W POZNANIU, ul. Wrzeslńska 18/36 (Główna) 

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY 
na:

2.

Samochód ciężarowy 0,5 tony marki „Mer­
cedes” typ 230 cena wywoławcza 30.000 zł.
Przyczepa podczołgowa marki „Men Freiler”
o nośności 16 ton, cena wywoławcza 27.500 zł.

Wadium w wysokości 10’ń ceny wywoławczej 
należy wpłacić w przeddzień przetargu w NBP 
V. O. M. w Poznaniu na konto 1231-6-741.

Pojazdy można oglądać codziennie w czasie 
od godz. 7—13 w garażu po uprzednim zgłosze­
niu się w Dziale Głównego Mechanika.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 27 lu­
tego o godz. 11 w Zakładach Naprawy Sprzę­
tu Drogowego w Poznaniu, ul. Wrzesińska 18/36.

 K742

Sprzedaż
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkie rozmiary, 
korzystnie poleca: Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 10. 2439g
Sprzedam samochód „Mer 
cedes” V-170. Poznań, 
Sielska 6. 41«5g

Wózki dziecięce, głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu).

2893g
Maszynę dziewiarską, no­
wą z gwarancją „Ręcord 
Super” sprzedam. Po­
znań, Matejki 5 m. 13.

3694 g
Wózkl dziecięce, autka 
drewniane. koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

3575g
Okazja! Sprzedam korzy­
stnie komnletny genera­
tor 15 KVA marki Pha- 
nomen. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3775g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki BMW po ka­
pitalnym remoncie. Po­
znań, Ul. Dąbrowskiego
02/94 (II podw.).

illlllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

3789g
S ńesznie sprzedam samo­
chód „Fiat” 11Ó0, bardzo 
dobry. Poznań, Nowowiej 
skiego 5 m. 3. Andrzej­
czak. 3917g
Sprzedam motocykl SHL 
125 ccm w dobrym stanie. 
Władysław Sterczyński, Ol 
szewo, pow. Środa, od go-

Pianino kupię. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4139g.

Kupię nowy motocykl 250 
do 350 ccm, ewentualnie 
z lekką przyczepką. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Po­
znań, Świerczewskiego 3 
dla 4151g.

Wielebnym. Księżom, 
Przedstawicielom Wy­
działu Oświaty, Kre­
wnym, Kolegom, licz­
nie zebranym miesz-
kańcom dzieciom
wsi Długie Stare oraz
Wszystkim, którzy
brali udział w pogrze­
bie śp.

Mariusza
Biniaka

za okalane dowody 
współczucia, za złożo­
ne kwiaty L wieńce

serdeczne
podziękowanie

składa
żona z dziećmi 

1 rodzina
3969g

Dnia 12 lutego 1958 r. zmarł, opatrzony Satoa- 
nientami św„ po ciężkich cierpieniach, mój 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Michał Kołodziejczak
Przeżywszy lat 75.

Pogrzeb
0 godzinie

Poznań,

odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm., 
11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

Czerwonej Armii 29., 4589g

dżiny 15.

na rozbiórkę domu fińskiego, położonego 
przy Al. Przybyszewskiego 30a.

Rozbiórka winna być ukończona do 
15 kwietnia 1958 r. Cena wywoławcza wy­
nosi 50.000,— zł.

Termin składania ofert do dnia 20 lutego 
1958 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
22 lutego 1958 r.

Wadium w wysokości 5.000,— zł należy 
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie PSM.

Oglądać dom można w dniach 17 i 18 lu­
tego 1958 r., od godziny 10 do 15.

Przy równości oferowanej ceny nabycia 
pierwszeństwo kupna domu mają członko-
wie PSM. ”793

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ODZIEŻOWO - OBUWNICZE 

PRZEM. TERENOWEGO W DOBRZYCY
Ogłasza niniejszym

PRZETARG
na montaż dźwigu towarowo - osobowego 

o udźwigu Q = 500 kg
Dokumentacja techniczna jest do wglą­

du w dyrekcji — Dział Inwestycji i,Budow­
nictwa. Ślepe kosztorysy są do odebrania 
na miejscu w Dziale Inwestycji i Budow­
nictwa.

Oferty należy składać do dnia 20 lutego 
1958 r. natomiast otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 22 lutego 1958 r., godz. 13.

Do przetargu mogą stanąć — wykonaw­
cy państwowi, spółdzielnie pracy i pry­
watni.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór
oferenta. K772

Poszukujemy
do wypożyczenia na dzień 13, 14, 15 1 16 marca br.

100 STOŁÓW 
możliwie równej wielkości o szerokości ponad 
I m. Warunki dzierżawy do omówienia.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PIEKARNICZEGO, DZIAŁ ADMINISTRACJI 
POZNAN, ul. Grunwaldzka 55, telefon 612-51.

K806

£ OGŁOSZENIA DROBNE
Wózek koszykowy oraz 
wylęgarkę elektryczną 
sprzedam. Poznań, Wiel-
ka 11 m. 5. 3934g
Sprzedam fotel dentystycz 
ny (połowy) Poznań, Gór-

Sprzedam maszynę do szy 
cia oraz do podnoszenia 
oczek. Informacje: Po­
znań, tel. 8654, dzwonić 
od godz. 15 (oprócz nie-
dzieli). 4010g

3924g
Motocykl WFM mało uży­
wany sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3928g.
Sprzedam taksometr „Ar- 
go”. Poznań, Wiślana 20
m. 3. Dukat. 3930g
Partię płyt stolarskich 
drzwiowych sprzedam. 
Stolarnia, Poznań, Małe
Gar bary 7a. 3932g
Sprzedam motocykl 125 
ccm w dobrym stanie — 
nożne biegi, przednie te­
leskopy. Pozhań, Plac 
Bernardyński 1 m. 9, od 
godz. 16—18. 3933g

czyn, 
m. 1.

ul. Stęszewska 30, 
3990g

Sprzedam motocykl
„AWO-425” 250 com (2900 
km, cena 30.000 zł). Wyr- 
wiński, Poznań, Grobla Ib 
m. 7 (W godz. 16—20). 3989g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską marki „Grossera” 
8 szer. 50 cm (cała metalo­
wa). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3986g.
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 3,5 kW na stały prąd. 
Tadeusz Jezierski, Roba- 
kowo, pow. Śrem. 3985g
Telewizor „Wisła” B (na 
stację Poznań) sprzedam. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3965g.
Sprzedam skuter „Peu­
geot” francuski 150 ccm, 
fabrycznie nowy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3964g.
Sprzedam tanio bufet sto 
łowy, spacerówkę, sekre- 
tarzyk ozdobny. Poznań, 
Matejki 52, m. 3. 3958g
Okna żelazne, bramę ogro 
dową z furtką sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego
472, tel. 514-40. 4004g

Spawarkę na prąd stały 
wirującą, 400 Amp. sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl, najchętniej WFM. 
Poznań, tel. 48-10. Lem- 
borska 39 . 4005g
Wózek głęboki ceratowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Sikorskiego
6 m. 25. 4006g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks . Prób. 
Korczowi., Ks. Ks. Prof. Prof. Marciniakowi i 
Kobzie, P. Dyr. Hinczowej, P. Wicedyrektorowi 
Pachnówskiemu, Radzie Pedagogicznej, Mło­
dzieży i Komitetowi Rodzicielskiemu z Liceum 
Ogólnokształcącego, Wszystkim Kolegom, Współ­
pracownikom, Krewnym 1 Znajomym za wyra­
zy współczucia, nadesłane telegramy, złożone 
wieńce i kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie 
mojej najdroższej żony, naszej troskliwej ma­
musi, śp.

Janiny Wojciechowskiej
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składają

Leszno, luty 1958 r.
mąż z synami i synowa

3720g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Pra­
cownikom DOKP, Zarządowi Okręgowemu 
Polskiego Związku Wędkarskiego, Zarządowi 
Koła „Kolejarz” PZW w Poznaniu, Zarządowi 
Koła PZW w Szamotułach, Chórowi „Hasło”, 
Kolegom, Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajomym 
za dowody współczucia, kwiaty i wieńce oraz 
za udział w pogrzebie, śp.

Michała Kokowskiego
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa RODZINA
3840g

Maszynę do szycia z o- 
krągłym czółenkiem sprze 
dam. Poznań, Chłapow­
skiego 3 m. 21. 4016g
Wtryskarkę większą, ręcz 
ną poziomą oraz rower, 
nowy niemiecki z oświe­
tleniem sprzedam. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4013g.

Lokale
Mieszkanie samodizięLne 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, przedpokojem, ko­
mórką, telefonem, zamie­
nię na kawalerkę w War­
szawie. Oferty listowne: 
Skoczyk, Poznań, Jawo-
rowa 60. 389 Ig
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne na 3 
pokoje z kuchnią też sa­
modzielne w śródmieściu, 
Stary Rynek, Armii Czer­
wonej, Garbary. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3997g.
Posiadam lokal w War- 
szawiie w dobrym punkcie 
na sklep fabryczny lub 
przedstawicielstwo mebli 
— frekwencja zapewnio­
na. Informacje: Poznań,
tel. 18-07. 4020g
Zamienię pokój w nowym 
domu na mieszkanie 1—2- 
pokojowe. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4008g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne: 2 małe pokoje 
z kuchnią, niedaleko Par 
ku Kasprzaka, na 2 wiię- 
ksze pokoje, samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
461 lg.
Zamienlę mieszkanie (w 
szkole), wielopokojowe z 
przyległym sadem w po-
wiecie wągrowieckim
(możliwość objęcia posa­
dy na miejscu: kierowni­
ka i nauczyciela szkoły 7- 
klasowej) na mieszkanie 
2-pokojowe z kuchnią w 
Poznaniu lub w innym 
mieśoie w woj. poznań­
skim. Informacje: Poznań, 
ul. Kanałowa 7 m. 13.

401'2g

CYLINDRY SZLIFUJE 
TŁOKI DORABIA 
do wszelkich typów 
silników motocyklo­
wych, samochodowych

1 na ropę 
SZLIFIERNIA

CYLINDRÓW 
CZ. TOMCZYK

Poznań, ul. Strzałowa 6 
tel. 521-08

Uwaga: wykonanie 
solidne i szybkie.

397 Ig

Nieruchomości
Kupię dom jednorodzin­
ny, 4-izbowy do 1 ha roli 
wzgl. ogrodu, stacja, szko 
ła, kościół w miejscu, e- 
lektr. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3975g.

50 gospodarstw od 3—50 ha 
spiesznie poszukuję. Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 14106p

Domek rodzaj wiHl, nowy 
3-pokojowy, wolny, przy 
tramwaju 250.000 zł spiesz­
nie sprzedam — oraz wiel­
ki wybór wszelkich nie­
ruchomości poleca — po­
szukuje Metelski, 1 o znań, 
Czerw. Armii 23. 4083g

Nieruchomość w Pozna­
niu sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 38-66. 3957g
Kupię 1-rodzinny domek 
z wolnym mieszkaniem w 
okolicy Poznania do 20 
km. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4018g.
Kupię parcelę (pod budo­
wę domku 1 rodzinnego) 
do 1000 m2 w Kiekrau, Po­
biedziskach, Nowej Wsi, 
lub w okolicy Bydgoszczy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3987g.
Willę 1-rodzinną, kom­
fort, wolną, nowo wybu­
dowaną, (dochodową — 
uzdrowisko) sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Swier czewskiego 3 dla 
3910g.
Sprzedam parcelę przy ul. 
Arciszewskiego. Informa­
cja: Józef Kupka, Między 
chód, Gorzycka 8. 3916g
Domek 1-rodzinny (3-po­
kojowy) w Poznaniu przy 
dobrej komunikacji ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3922g.
Gospodarstwo ca 10 ha z 
budynkami masywnymi, 
10 km od Ostrowa Wlkp., 
dobrej ziemi bez inwenta 
rza sprzedam i oddam w 
dzierżawę w pobliżu ca 
8 ha. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3937g,
Gospodarstwo 7 lub 15 ha 
blisko miasta — wieś zelek 
tryfikowana — przy sta­
cji kolejowej, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 3942g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Kancle­
rzowi Kurii Kanonikowi Henschke, Ks. Probo­
szczowi Drewsowi jak i wszystkim Księżom. 
Doktorowi Waczyńskiemu za niestrudzone sta­
rania, również Siostrze Niceoie, Dr. Lewandow­
skiemu 1 Dr. Banldiowi, Wszystkim, którzy brali 
udział w pogrzebie, b. Wojskowym b. VII Pułku 
Strzelców Konnych, Związkowi Emerytów, 
wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, 
za kwiaty, wieńce i współudział w pogrzebie, śp. 
męża mego

Romana
składam

NAJSZCZERSZE „BÓG ZAPŁAĆ”!

Romanowa Małachowska
3769g

POLITECHNIKA POZNAŃSKA, POZNAN 
plac Curie - Skłodowskiej nr 5 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na: ।
1. Samochód osobowy „Fiat" 1100 B. L.

cena wywoławcza 27.300,— zł
2. Samochód osobowy „Hansa" 1100 - kabr, 

cena wywoławcza 22.500,— zł
3. Samochód osobowy „Opel P4“

cena wywoławcza 18.500,— zł
4. Samochód osobowy „Opel 1397"

cena wywoławcza 18.000,— zł
5. Samochód półciężarowy „Mercedes“ 

cena wywoławcza 42.000,— zł
Przetarg odbędzie się w dniu 27 lutego 

1958 r., o godz. 10 przy pl. Curie-Skłodow- 
skiej 5.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do dnia 26 lutego 
na konto NBP Oddział V Miejski w Pozna­
niu 1231-98-18 część 38 — dział 4 roz­
dział 75.

W wypadku niedojścia przetargu do 
skutku, przetarg II odbędzie się w dniu 
13 marca godz. 10, a przetarg III w dniu 
27 marca br., godz. 10.

W przetargu udział wziąć mogą przed­
siębiorstwa i osoby posiadające warunki 
według wymagań ogłoszonych w Monitorze 
Polskim nr 56 poz. 353.

Pojazdy oglądać można 3 dni przed prze­
targiem od godz. 9—14.

K759

ŻARSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO W ŻARACH

•ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie kapitalnego remontu kotła 
parowego firmy „Wagener“, dwupłomieni- 
cowego o powierzchni ogrzewalnej 140 m2, a materiału wykonawcy.

Wymieniony kocioł można oglądać co­
dziennie w godz. od 7 rano do godziny 15.

Zamknięte oferty należy składać w dziale 
głównego mechanika Z. Z. P. W. w terminie 
do dnia 25 lutego br. do godziny 8 rano, 
w którym to dniu nastąpi komisyjne otwar­
cie ofert.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Dyrekcja Żarskich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Żarach zastrzega sobie rów­
nocześnie prawo wyboru oferenta.

K755

Kupimy większą ilość

GUMY IRAGANYOWEJ
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 

dla K723.

Lekarskie
Dr Witold Bernacki, le­
karz homeopata wznowił 
przyjęcia. Godziny przy­
jęć codziennie oprócz śro­
dy 1 soboty od godziny 
16—18. Poznań, ul. Roose- 
velta 10. 3844g
Dr Marian Kielasiński, 
specjalista chorób we­
wnętrznych, szczególnie 
wątroby, żołądka oraz e- 
lektrokardiografia serca 
przyjmuje codziennie od 
godz. 8—10 i od 14—15. Po 
znań, Armii Czerwonej 17.

3946g

Zguby
Dnia 5 bm. w pociągu Po­
znań — Gorzów Zamoście, 
zostawiono paczkę z pły­
tami nagrobkowymi z wy 
pisem i bez. Znalaizcę wy 
nagrodzę. Franciszek Żar- 
nowski, Pniewy, Szamo­
tulskie, Poznańska 6. 4147g

Różne
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 1762g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
Ul. Warszawska 32. 2500g
Suknie ślubne, balowe i 
kostiumy, wielki wybór 
poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, ul. Długa 9 m. 1. 
___  2169g 
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumie, traktory, 
rozprute śniegowce, opo­
ny, dętki, naprawia „Wi- 
gum”, Poznań, Strzelecka 
21, tel. 9640. 25425
Suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, suknie, 
szale wieczorowe, ubrania, 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Sikorskiego 35. 
_____________ 2876g 
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań -
Sołacz, Grudzieniec 66. 
_____________________ 2933g 
Gręplujemy wełnę co­
dziennie na poczekaniu 
watę w soboty. Poznań.
Droga Dębińska 12. Tram­
waj 18, 14. 3055g

Suknie ślubne i wieczoro­
we w pięknym wyborze 
poleca „Femina”, Poznań, 
Fredry 3 m. 7. 3362g
Poszukuję osób, otrzymu­
jących paczki z NRF ce­
lem sprowadzenia atrak­
cyjnego towaru, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3780g.
Betoniarnla, Piątkowo ńr 
17, tel. 521-97 przyjmie za­
mówienia na pustaki i 
helki D. M. S. 3869g 
Płaszcze damskie, suknie, 
kostiumy, bluzki, wyko­
nuje szybko. Poznań, Sło­
wackiego 17 m. 7. 3920g
Kto nauczy robienia swe­
trów na maszynie „Tripo- 
lette” (dwułożysljowej). — 
Prowincja, nocleg i utrzy­
manie na miejscu. Warun 
ki do omówienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
3999g.
Kto nauczy haftu maszy­
nowego na maszynie 
„Husgwarna” — szwedz­
ka - elektryczna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3996g.
Posiadam 60 tys. gotówki, 
przystąpię do spółki kup­
na samochodu „Warsza­
wy” jako taksówki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3983g.
Zaprowadzony warsztat, 
tworzywa sztucznego, wy 
rób folii - plastyk, sprze­
dam lub przyjmę wspól­
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4024g.____
Zamienię samochód oso­
bowy DKW w dobrym sta 
nie z nowym ogumieniem 
(19) na samochód marki 
„Moskwicz”, „Wartburg” 
względnie „Skoda” za do 
Platą. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4035g.
Wspóinika z gotówką na 
bagażówkę przyjmę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4U7g.

Matrymonialne
Wdowa po 60 dobrze wy­
glądająca, miła, przystoj­
na, materialnie niezależ­
na, zapozna kulturalnego, 
szczerego przyjaciela ży­
cia. Poważne oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4007g.

Druk: Zakłady Graficzne im m. Kasprzaka
w Poznaniu. r.2



Kościańska PUK ! 
rozpoczęła prscę

Pierwsza w nowej kadencji 
sesja Powiatowej Rady Naro­
dowej w Kościanie toczyła się 1 
w uroczystej atmosferze. W : 
sesji, której przewodniczył naj 
starszy radny —- Stanisław 
Wojciechowski, wziął też u- 
dział zastępca przewodniczą­
cego prezydium WRN — mgr 
Z. Węgrzyk. J

Po akcie ślubowania rad­
nych obszerny referat na te­
mat zadań rady oraz postula­
tów przedwyborczych miesz­
kańców powiatu wygłosił 
przewodniczący Powiatowego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu i zarazem prezes Sądu 
Powiatowego w Kościanie rad- , 
ny — Edmund Szurkowski. 
Liczba postulatów świadczy o 
żywym interesowaniu się miej 
scowego społeczeństwa pro-1 
blemami miasta.

Jednym z najczęściej przed­
stawianych żądań pod adre­
sem kandydatów na radnych 
było zwiększenie przydziału 
cegły oraz drzewa opałowego.

Powiat kościański ma cha­
rakter typowo rolniczy. Za­
budowania gospodarcze, od lat 
nie remontowane, znajdują 
się na ogół w kiepskim stanie. 
Centralny przydział cegły w 
ab. roku wyniósł 1.180 tys. 
sztuk i pokrył zaledwie 10% 
zapotrzebowania. Także cegła 
rozbiórkowa z Ziem Zachod­
nich i wypał połowy (305 tys. 
sztuk) w minimalnym tylko 
stopniu uzupełniły braki. W 
tej sytuacji wydaję^ię ko­
niecznym znacznie więcej za­
interesować chłopów poprzez 
kółka rolnicze polowym wypa­
łem cegły, tworząc tam gdzie 
na to warunki pozwolą, zespo­
ły wypalania.

Trudności z uzyskaniem 
drewna opałowego można 
znacznie złagodzić przez orga­
nizowanie chłopskich ekip, któ 
re wyjeżdżałyby do lasów na 
Ziemiach Zachodnich na trze­
bież opałową. Z tego samego 
źródła mogłyby również czer­
pać kościańskie placówki han­
dlu opałem.

W wyniku głosowania, prze- 
wodniczącym prezydium PRN 
został ponownie Stanisław 
Ławniczak. Zastępcą przewód 
niczącego radni wybrali Sta­
nisława Andrzejewskiego, a 
sekretarzem — Franciszka 
Grzempę. Wybrano też trzech 
członków prezydium i to: Fe­
liksa Wożniaka — I sekretarza 
KP PZPR, Józefa Tokarczyka 
— dyrektora Kościańskiej Fa­
bryki Mebli oraz Kazimierza 
Zydorczaka — kierownika Wy 
działu Budżetu i Planów w 
Prezydium PRN. Przewodni­
czącymi poszczególnych komi­
sji Rady zostali: komisji bu­
dżetu i planu gospodarczego 
— Kazimierz Bentke; ochrony 
porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego — Józef Jurga; rol­
nictwa i leśnictwa — Stani7 
sław Biernacki; budownictwa 
i gospodarki komunalnej — 
Bolesław Ziółek; zaopatrzenia 
— Mieczysław Tyczewski; 
oświaty i kultury — Zofia Te- 
rażniewska; zdrowia, zatrud­
nienia i pomocy społecznej — 
Walerian Jąder, komunikacji 
— Jan Zapłata.

________ (M)

Tragiczna 
śmierć dzieci

W sobotę (8 bm.) zdarzył się w 
Kaliszu tragiczny wypadek. W 
mieszkaniu przy ul. Walki Mło­
dych wybuchł pożar. Nim przyje­
chała Straż Pożarna i Pogotowie 
Ratunkowe — przebywających 
tam dwoje maleńkich dzieci ule­
gło zaczadzeniu. Przyczyna poża­
ru nieznana. (t)

Estrada w terenie

Imieniny
Katarzyny, 
Grzegorza

czwartek

J teatry
f KALISZ — „Kupiec wenec- 
r necki“; PLESZEW — „Sprawa 
f Moniki".

J Kino
£ KALISZ — Wolność: „Eroi- 
F ca“ (polski, 18 1.), Stylowe —

„Igraszki z diabłem" (czeski, 
l 16 1.); GNIEZNO — Lech: „4 4 szukani" (NRD, 16 1.), Polonia 
S — „Przygody Pata i Patac’4,

na" (NRF, 7 1.); CETTkóW -
Słońce: „Monsieur*  7R!pois“ 

a (franc., 18 1.); LESZNO — Spor 
\ towiec: „Indiański wojownik" 
x (amerykański, 12 lat).

Krotoszyna — 2:3. (R)

Koszykarze Kolejarza z Kroto­
szyna zwyciężyli u siebie w me­
czu o mistrzostwo klasy A — O- 
strovię II — 95:34.

TKKF zorganizowało w auli 
Szkoły Podstawowej w Krotoszy­
nie indywidualne rozgrywki o mi­
strzostwo powiatu w konkurencji 
mężczyzn o Puchar Przechodni Po 
wiatowego Komitetu Kultury Fi­
zycznej. Udział wzięło 16 zawod­
ników. Pierwsze miejsce zajął Sta 
nisław Zaremba przed Edwardem 
Tomczakiem i Aleksandrem Kar­
pi ewskitn — wszyscy z Krotoszy­
na. (fk)

Fragment ze sztuki Duvala: „Kobieta twojej młodości”.
Fot. Gr, Wyszominska

Realna
Od wielu dni chłopi powia­

tu wrzesińskiego dyskutują na 
temat obowiązkowych ubez­
pieczeń. Ażeby rozwiać nie­
które wątpliwości, kierownik 
Inspektoratu Powiatowego 
PZU we Wrześni — mgr Mi­
chał Kawski udzielił nam kil­
ka wyjaśnień.

— Rolnicy w roku ubiegłym 
krytykowali niskie odszkodo­
wanie w obowiązkowych ubez 
pieczeniach — stwierdził mgr 
Kawski — gdyż nie wystar­
czały one na pokrycie szkody. 
Szczególnie uwidaczniało się 
to w dziedzinie ubezpieczeń 
budynków, których poziom o- 
kazał się po zwyżce cen na 
materiały budowlane w wy­
sokim stopniu nie wystarczają 
cy. Dlatego podwyższono skład 
ki na to ubezpieczenie o 70n/9, 
co obecnie pozwala na wypła­
tę odszkodowań do 8O°/o war­
tości budynków.

Również odszkodowania w 
obowiązkowym ubezpieczeniu 
od gradobicia i powodzi pod­
wyższono o 5O°/o. Urealnione 
zostały też sumy ubezpiecze­
niowe za bydło i konie. To z 
kolei zmusiło do proporcjonal­
nej podwyżki składek.

— Jak wynika z Pana wy­
powiedzi, poziom odpowiedział 
ności PZU w ubezpieczeniu 
budynków podwyższony został 
już w roku minionym. A jak 
to wygląda na konkretnych 
przykładach?

— W minionym roku wy­
płacono bardzo poważne od­
szkodowania. Henryka Dobro- 
sielska z Kleparza za spalone 
budynki otrzymała odszkodo­
wanie nie w wysokości 16 ty­
sięcy, lecz 27 tysięcy zł. Sta­
nisław Kwitowski z Lisewa 
Kol. zamiast 13 300 zł otrzymał 
22 615 złotych., W ostatnich 
dniach zakład wypłacił kilka­
dziesiąt odszkodowań podwyż- 

*

PROGRAM 1 X
Fala 1 322 m f

15.06 — Informacje; 15.10 — * 
Miłośnikom piosenek i tańca; \ 
15.40 — Utwory skrzypcowe; \ 
16 — Z życia Związku Radziec- F 
kiego; 16.30 — Ulubione melo- F 
die; 16.45 — Koncert reklamo- F 
wy; 17 — Aud. dla młodzieży / 
szkolnej; 17.30 — Dawna mu- 4 
zyka polska; 18 — Reportaż 11- 4 
teracki; 18.20 — Kwadrans me- J 
lodii taneczn.; 18.35 — Śpiewa- i 
my pieśni i piosenki; 19.05 — A 
Aud. dla wsi; 1J.20 — Muzyka; \ 
20 — Teatr Młodego Słuchacza \ 
— „Uzurpator" — słuch.; 21.26 r 
— Wiadomości, sportowe; 21.30 F 
— Gra Poznańska „15" Radio- 
wa; 21.50 — Pięć minut o wy- 4 
chowaniu; 21.55 — z nowości / 
literatury świ?,towej; 22.20 — 4 
Muzyka taneczna. A

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, a 
15, 19, 21 l 23. j

pomoc
szonych za padłe zwierzęta. 
Rolnicy przy odbiorze pie­
niędzy byli nawet zdziwieni. 
Józef Rybacki z Bierzgiina za 
9-letniego padłego konia otrzy 
mał 5250 zł odszkodowania, 
podczas gdy w roku ubiegłym 
przysługiwałoby mu najwyżej 
2430 zł. (kst)

Pocztówka 
z Poznania

Dziś nie oczekujcie ode mnie 
wieści z Poznania. Siedzę przy 
biurku i złorzeczę telefonom. 
„Uryuxiją” się i nie dają spo­
koju. Co pióro wezmę do ręki 
i zacznę pisać, to ten, to tam­
ten aparat „ujada” tak długo, 
aż go nie uspokoję podniesie­
niem słuchawki. A najgorzej, 
gdy oba zmówią się razem.

Spytacie się, drodzy Czytel­
nicy, co te telefony przynoszą? 
Posłuchajcie.

— „Głos”? Proszę pana, na­
wołujecie w gazecie o oszczęd­
ność światła w wieczornej po­
rze, a nie'Widzicie marnotraw­
stwa elektryczności. Wczoraj 
w sklepie spożywczym przy ul. 
27 Grudnia naliczyłam 70 świe 
cących się żarówek! Zwróćcie 
na to uwagę w swoich artyku­
łach!

— Czy to redakcja „Głosu”? 
Niech ktoś z Was przyjedzie 
na ulicę Starołęcką i spróbuje 
przejść! My tu toniemy w bło­
cie. Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania zupełnie o 
nas zapomniało...

Nasi poznańscy czytelnicy 
dzielą się nie tylko złymi wie­
ściami.

Dużo pan widzi nieba z po­
koju redakcyjnego? — pyta 
dość miły kobiecy głosik.

— Nie dużo. Nie starczyłoby 
go na wiosenną suknię.

— Pan przygaduje, a ja 
mam dla Was bardzo miłą 
wiadomość z mojego czwarte­
go piętra. Przed chwilą ivid2ia- 
łam jak przeciągał klucz dzi­
kich gęsi. Na pewno o tym nie 
wiecie. Napiszcie, że wiosna 
idzie!

Znowu dzwoni ten pierwszy
telefon.

— Czy nie mógłbym zasięg­
nąć u Was informacji w spra­
wie spółdzielni mieszkaniowej. 
Chodzi mi o adres i warunki...

Tu trzeba być równocześnie 
encyklopedią Poznania, wyrocz 
nią w niejednym zakładzie na 
przykład takim, czy Bolesław 
Prus nosił wąsy , albo czy 
wiersz „Dziad i baba” napisał... 
Broniewski.

Ale to wszystko świadczy o 
ścisłej i serdecznej więzi na­
szych czytelników z redakcją. 
Inaczej jest z prowincją. 
Wprawdzie — broń mnie, Pa­
nie Boże, od setek telefonów 
— ale na listy od Was, na li­
sty z dobrymi czy złymi, byle 
prawdziwymi wieściami, redak 
cja zawsze reflektuje.

Mam ich sporą ilość do prze 
czytania. Gdy będzie ich jesz­
cze więcej — wcale się me po­
gniewam. One przecież też ,.ro 
bią” gazetę.

I J.P.

''przy teatry objazdowe po-
* znańskiej „Estrady” od 

kilku tygodni znajdują się w 
terenie, odwiedzając wsie i 
miasteczka naszego woje­
wództwa. Sztuki wystawiane 
przez ekipy cieszą się wśród 
publiczności dużym powodze­
niem. Oto, co na temat nowe­
go repertuaru teatrów „Estra­
dy” mówią reżyserzy:

Janina ^arisnuna
Reżyserowałam trzyaktowy 

dramat Jerzego Zawieyskiego 
pt. „Rozdroże miłości”. Muszę 
stwierdzić, że mimo trudnych 
warunków lokalowych — prze 
prowadzano próby w pomie­
szczeniach biurowych „Estra­
dy” — praca z zespołem była 
przyjemna. Aktorzy wywiązali 
się ze swych zadań pomyślnie, 
stwarzając niezwykle ludzkie 
i sugestywne postaci scenicz­
ne.

Ostatnio odwiedziłam ekipę 
teatralną w terenie. I cóż się 
okazało? Aktorzy pogłębili 
swoje role. Publiczność przyj­
muje sztukę bardzo serdecz­
nie, a . to przecież jest naj­
lepszym wynagrodzeniem tak 
dla artystów, jak również dla 
reżysera.

Jerzy Hoffmann

Dramat Jakuba Devala pt. 
„Kobiela twojej młodości” na­
leży do trudnych sztuk teatral 
nych. Dobrze się jednak sta­
ło, że „Estrada” sięga właś­
nie do repertuaru trudniejsze­
go. Dużo było zmartwień z 
„Kobietą twojej młodości”. 
No, ale z tym dałem sobie ja­
koś radę. Młody, ambitny ze­
spół włożył w przygotowanie 
sztuki wiele twórczego wysił­
ku, który niewątpliwie dał ko 
rzystne rezultaty.

Gdy się weźmie pod uwagę 
fakt, że teatr objazdowy jest 
naprawdę pionierską pracą w 
terenie, to należy aktorów i 
ich grę ocenić jak najpozy- 
tywniej, gdyż na taką ocenę 
oni naprawdę zasługują.

Główne role w tej sztuce 
odtwarzają Nina Imienińska i 
Eugeniusz Kwieciński.

Henryk Olszewski

Włożyłem wiele pracy reży­
serskiej w wystawienie ko­
medii Józefa Korzeniowskiego 
pt. „Majątek albo imię”. Czy 
praca ta dała pozytywne re­

Krótko
ŁYŻWIARZE FIGUROWI Z USA 

(mają wraz z Kanadyjczykami 
przybyć po zakończeniu mi­
strzostw świata w Paryżu, do Pol­
ski.

KANADYJSKA DRUŻYNA ho­
kejowa Whitby Dunląpo, która re 
(prezentować będzie barwy swego 
(kraju na mistrzostwach świata w 
rOslo, pokonała z Zwiebriicken 
(drużynę kanadyjskich lotników 
'RCAF Flyers — 14:1.

MŁODZIEŻOWA REPREZENTA­
CJA hokejowa ZSRR pokonała w 
pierwszym występie w Katowi- 
(cach reprezentację Śląska, które­
go barw bronił nowy mistrz Pol­
ski — Górnik, osłabiony kilkoma 
^zawodnikami — 5:1. Mecz stał na 
Idobrym poziomie.

POZNAŃSKA LEGIA umocniła 
swoją pozycję przodownika w III 
lidze koszykarzy. W ostatnim me­
czu pokonała RKKS w Rawiczu — 
70:57.

Plany kajakarzy Olimpii
Kajakarze poznańskiej Olimpii 

(odbyli swoje pierwsze zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze przy licz 
•nym udziale członków. Przewod­
niczący sekcji — Sobieraj podkreś­
lił w sprawozdaniu pozytywne wy 
niki rocznej działalności, między 
innymi otwarcie nad Wartą, na le­
cenie dawniejszych Miejskich/Ła- 
zienek Rzecznych, Ośrodka M^ypo- 
czynkowo-Sportowego i zaopatrze­
nie go w najpotrzebniejszy sprzęt.

Prezes klubu — dyr. Askanas 
przyrzekł ze swej strony jak naj­
większe poparcie sekcji w pracy 
nad dalszą rozbudową i urządze­
niem Ośrodka, doprowadzenie do 
skutku meczu z jedną z drużyn 
węgierskich w Poznaniu oraz za­
kup dla wyczynowców doskona­
łego sprzętu kajakowego w Danii.

Patronat nad sekcją kajakową

Od Noteci 
po Barycz

Obornickie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego przestawiły się w swej 
produkcji na meble. W związku 
z tym zakład otrzymał nową na­
zwę: Obornicka Fabryka Mebli.

(k. tr.)
Pierwsza sesja PRN w Plesze­

wie odbędzie się 13 bm. o godz. 
10. (hs)

Pracownicy Obwodowego Urzę­
du Poczt.-Tel. we Wrześni obcho­
dzili wczoraj uroczyście 25-letni 
jubileusz pracy zawodowej swo­
ich kolegów. Jubilaci otrzymali 
dyplomy uznania i nagrody pie­
niężne. Uczczono ich wspólnym 
koleżeńskim obiadem z lampką 
wina. (kst)

W Lechlinie
Członkowie Spółdzielni Produk­

cyjnej Łechiin, niedawno podsu­
mowali wyniki gospodarcze za rok 
ubiegły. Dniówka obrachunkowa 
tej spółdzielni wyniosła 42,— zł w 

[ gotówce, 8 kg zboża, 3 kg ziem- 
! niaków i 7,3 kg buraków.

Spółdzielnia wydzieliła z wła­
snych środków 82 tys. zł na za­
kup traktora ze sprzętem pomoc­
niczym. Poza tym przeznaczyła na 
fundusz społeczny 5.000 zł i 12 
tys. zł zachowała w rezerwie.

Wojciech Wierteł wypracował 
ze swoją rodziną 721 dniówek, za 
które należy mu się 30.282,— zł. 
Da tego doliczono mu wkład grun 
lowry i inwentarz w wysokości 967 
zł, czyli w gotówce otrzymał on 
— 31.249,— zł, 57,6 q zboża, 21,5 q 
ziemniaków i 52,5 q buraków pa- 

I stewnych. Razem ponad 45 tys. ził 
1 O 20 dniówek mniej wypracował 
{ Walenty Łagodziński. Jego zaro- 
I bek jest jednak duży. W gotów- 
i ce: 30.701,— zł, 50 q zboża, 21 q

Postępują prace na Malcie

zultaty? Najlepszą oceną jest 
powodzenie w terenie.

Aktorzy potrafili wczuć się | 
w epokę i w postaci, dzięki j 
czemu potrafią na scenie ba- i 
wić i wzruszać. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje rola 
matrony polskiej w wykona­
niu zasłużonej artystki Pauli- 
ny Śliwińskiej. Ponadto su­
gestywne postaci 19-wiecznej 
Warszawki stworzyli: Krysty­
na Norska, Daniela Zybalanka, 
Władysław Mielcarek, Witold 
Mierzyński, Janusz Nowak i 
inni.

Jan 1erz
Wystawienie trzech nowych 

sztuk jedncczesn e było dla 
„Estrady” dużym wysiłkiem. 
Ten wysiłek trzeba oczywiście 
ocenić, no i trzeba pomóc ze­
społom w ich trudnej pracy. 
Pomoc ta winna się objawiać
w twórczej krytyce, która by- i 
łaby zachętą do dalszej na- ( 
prawdę trudnej pracy krze-'
wienia kultury w naszym wo­
jewództwie.

z.cmniaków i ponad 50 qbura- 
mó- j ków cukrowych. Pozostali człon- 

poziomie I Rowie spółdzielni produkcyjnej —

G os widza:
Tyle reżyserzy. Czekamy te­

raz zgodnie z życzeniem p. 
Perza na wypowiedzi „szakali” 
— tak bowiem sympatyczni 
artyści „Estrady” nazywają 
krytyków w rodzaju Skołudy, 
proroka, Morawskiej i świeżo 
-upieczonego — juniora M. M. 
Kozłowskiego. Zachwyty wi­
downi niewiele jeszcze 
wią o artyzmie i
przedstawień „ESTRADY”.

(m)

353 tysiące zł 
na SFOS

Powiat krotoszyński wykonał 
roczny plan zbiórki na SFOS kwo 
tą 353.207,— zł. Udział powiatu w 
nadwyżce wynosi 145.007,— zł. — 
Kwotę tę rozprowadzono na po­
szczególne gromady i miasta po­
wiatu krotoszyńskiego, przeznacza 
ląc ją na świetlice i szkoły. M. 
in. miasto Krotoszyn otrzyma 50 
tys. zł na rozbudowę szkoły.

Najlepsze wyniki zbiorowe osią­
gnęły miasta: Krotoszyn — 210 
tys. zł, Koźmin — 31 tys. zl 1 Zdu 
ny — 24 tys zł oraz takie groma­
dy, jak: Zduny, Buszków i Buła- 
ków.

Istnieją jeszcze niektóre zakła­
dy pracy, które w ogóle nie świad 
czą na SFOS, m. in. Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Kroto­
szynie. (fk)

którzy wypracowali mniej dnió­
wek obrachunkowych, otrzymali 
w gotówce od 15 tys. do 25 tys. zł, 
nadto od 30 do 42,5 q w zbożu i 
szereg innych artykułów pocho­
dzenia rolniczego.

Co złożyło się na zamożność 
członków tej spółdzielni produk­
cyjnej? Najważniejszą przyczyną 

' jest zaradność wszystkich człon­
ków spółdzielni, a przede wszyst­
kim dobra organizacja i sumien­
na praca.

A teraz przyjrzyjmy się wyni­
kom produkcyjnym z ha zbóż 1 
okopowych w minionym roku:

Wyprodukowali z 1 ha 17,15 q 
żyta, 21,14 q pszenicy jarej, 24,80 
q jęczmienia, 20.76 q owsa, 32 q 

I mieszanki zbożowej, 326 q bura- 
( kćw cukrowych, 408,33 q buraków 
pastewnych, 115,4 q ziemniaków, 
37 q lnu.

I Spółdzielcy po raz czwarty po- 
! wierzyli obowiązki kierownictwa 

dotychczasowemu zarządowi w 
składzie: Stanisław Matuszak —• 
przewodniczący, Bronisław Szy­
mański — zastępca i Walenty Ła­
godziński — członek zarządu.

(kdw)

Drace przy budowie urzą- 
* dzeń na torze regato­

wym na Malcie przebiegają 
zgodnie z planem. Coraz wy­
raźniej zarysowuje się przy­
szły oibraz wioski wioślarskiej. 
W trakcie budowy (od strony 
Komandorii) jest domek sę­
dziowski, przesuwa się budkę 
startera itp. Nie rozpoczęto 
jednak przewidzianych prac 
przy budynku, gdzie dotych­
czas mieścił się sekretariat i 
administracja, bowiem nadal 
zamieszkuje tu dozorca wraz 
z rodziną. Miał on otrzymać 
mieszkanie zastępcze. Wszelkie 
starania w tym kierunku, pro­
wadzone od listopada ub. ro­
ku, przez POZ Wioślarski i 
Poznański Komitet KF nie da­
ły pozytywnych rezultatów. 
Sprawa jest paląca, gdyż mo­
gą zostać opóźnione prace 
wokół przebudowy wspomnia­
nego budynku.

W najbliższych dniach ukon­
stytuują się komitety — hono­
rowy i wykonawczy z 19 sek­
cjami, które natychmiast po- 
dejmą prace organizacyjne. 
Najbliższe zebranie Prezydiujn

objęła PFM^, yr imieniu której 
dyrektor Rajmund Hałas i sekre­
tarz rady zakładowej, Jan Sulek 
zapewnili pompc, przede wszyst­
kim w celu dalszej roźbudowy 
Ośrodka,

Postanowiono między innymi 
organizować w okresie letnim, co 
niedzielę wczasy świąteczne, udo­
stępnić wypożyczalnie łodzi, mo­
torówek, leżaków itp.

Wskazane jest, by działalnością 
młodej sekcji bardziej niż do­
tąd interesował się POZK, mający 
w swym gronie wybitnych specja­
listów tej dyscypliny.

Na czele 16-osobowego zarządu 
sekcji stanęli: rngr R. Hałas — 
przewodniczący, Sobieraj — za­
stępca, Kazimierz Kowaikiewicz — 
sekretarz, Leonard Górski — skarb 
n-ik.

Polskiego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich wraz z 
osobami przewidzianymi do Ko 
mitetu Wykonawczego oraz 
poszczególnych sekcji odbędzie 
się w Poznaniu w pierwszych 
dniach marca. (p)

Ii-ligowi koszykarze Polonii (Le 
szno) spraw di miłą niespodziankę, 
zwyciężając przodownika grupy 
A, dotąd nie pokonaną, gdańską 
Spójnię — 63:58. Najwięcej punk­
tów dla zwycięzców zdobył Boro­
wy — 21, a dla Spójni — Dreger 
— 24.

W meczu siatkówki kobiet o mi­
strzostwo klasy A, LZS (Leszno) 
pokonał rutynowaną drużynę AZS 
— 3:0. Nie powiodło się siatka­
rzom leszczyńskiego Włókniarza, 
którzy w meczu o mistrzostwo li­
gi międzywojewódzkiej ulegli na 
własnym terenie Kolejarzowi z
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